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Czas wychodzi codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 


Prenumeratę przyjmują: 


burgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasen- 
«r 1 (fg ki w Wiedniiu F. Löb, Wollzeile Nr. 2, i R. Mosze, Seilerstiitte Nr. 2; w Berlinie, Ham- 
urgu, Mon 


yi „CZASU* w Krakowie, przy ulicy Różanej pod 3. — Listy reklamacyjne niezapieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie p<zyjmuje 519. 
mRękopisma nadsyłane Redakcyi_nie zwracają się i bywają niszczone. 


Numer pojedynczy w Krakowie kosztuje 10 centów w. a. W KRAKOWIE: Bióro Administracyi „CZASU” ulicy Różanej, w domu pod 1. 413; Księgarnie 
1 2 J me), nu A 
Prenumerata wynosi: pp. 8. A. Krzyżanowskiego w Rynku głównym, J. Wildta przy ulicy Grodzkiej, handel M. Dworskiegęwe==y =" 
` Miejsce Krakowi ocznie złr. 20-ct artalnie złr. 5 ct. — miesięcznie złr 2 ct. — : w kamienicy. księcia Jabłonowskiego, w handlach F. Wierzuchowskiego i Z. J. Wywiałkowskiego w Rynku giQ EA 
P m me wst Sprain i Saee TJ 24 c i isga RH 2 25 wnym, tudzież wszystkie urzędy pocztowe austryackie. — ©głoszenia (imseraty) wszelkiego rofzajtz | 
4 oma z paranje sasijjakiem ga (AP = Y SR. cl. 1egr.15 przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie 8 centó 
7 » kj Fa Juemoe., » tal. 16 sgr. 20 » r ank. 27 A frank. 10 następne po 5 cnt., oraz za opłatą należytości stemplowej po 30cnt. od każdorazowego ogłoszenia. W yipta% & 
» rancyi i Anglii . . _ » frank. 108 » "20 c 7 w Krakowie. pionierem nę M l Hirot WIEDNIU p. 4. ik, Wollzeile 29 i w P > m 
Å do Belgii, Włoch i Szwajcaryi » F 80 s „ » U ; s dze Ferdinands-Strasse Nr. 38. Na FRANCYĘ i ANGLIĘ w Paryżu W itkownik Wino. Raczkowskiya=m 
Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia PORĄ przesyłane być winny franco do Admi- Faubourg. Poissoniere Nr. 38. — Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu Wallńschgasse Nr. 10, w Ham- 
nistrac, 1. 41 


achium i Norymberdze p. Rudolf Mosse; w Frankfurcie u. M. p. G. L. Daube ei Comp. 


Wydział krajowy w tćj sprawie poruszył wszystkie 
sprężyny. Udał się powtórnie do rządu, do Rady 
państwa, do posłów galicyjskich zasiadających w 
Radzie państwa, osobliwie zaś do tych, którzy są 
członkami komisyi budżetowój, i do tych, którzy 
jako człońkowie Wydziału krajowego obeznani są 
dobrze z całą sprawą. Pomiędzy innymi wymie- 
niono nam nazwisko Dr Dunajewskiego, profesora 
po- |ekonomii politycznćj w uniwersytecie Jagiellońskim. 
Czy starania te rozbroją zawziętość wiedeńską i 
uprzedzenia posłów centralistycznych , którzy r. z. 


cy znajdują w dziennikarstwie lwowskiem pobła- 


ż isya do ustaw wyznaniowych|wicy. Manewra ostatniej chwili zdają się za- 1 7 
Jakoż komisy Arat | y tniej chwili mają S$ 2% | anie, i niedawno jeszcze jeden ze znanych her- 


Sprawozdania komisyi nad przedłożeniami skończyła swe prace, uzupełniając cztery przed- |pewniać zupełne zwycięstwo tej ostatniej. 
konfesyjnemi ministerstwa stoją na porządku |ożenia . binetowe do. miary przechodzącej 
dziennym najbliższych posiedzeń Izby niższej |! 
Rady państwa. 

Zbyt obeznani jesteśmy z intrygami na 
Śchottenthor, abyśmy ulegli rozszerzanym W 
ostatnich dniach mistyfikacyom o sporach » 


Kraków 3 marca. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


izne kościoła, f ¿Paryż 27 lutego. 


lewicą a ministerstwem, B=” 078 TAK, . 
en która podn pse Aires We- teraz z RZ berera do p. Lepetit, kandydata Pijs e i m demu pig irese jaki 
, atie PR; -| pracowni komisyi. i iego w departamencie Vienne, od dni panował pomiędzy ludem naszym, i chleb ratujący 
grzech, mogłaby oddziaływać na ewentual- | pracowni <eny” kilku był w rozmaity sposób tłómaczony, aż na- 


go od śmierci, obłożyli podatkiem ? — bliska przy- 
szłość okaże. Jakiko. atak prodat los spotka no- 
we te starania Wydziału krajowego, obowiązkiem 
jego było uczynić wszystko, ażeby wyjednać u mi- 
nistra i posłów, którzy tylko giełdowych szwin- 
dłerów dotąd ratowali, możność ratunku dla bie- 
dnego ludu naszego. Tem bardzićj to uczynić mu 
należało, że list Cesarza z d. 8 stycznia zamie- 
szczony W Gazecie Wiedeńskićj a wystosowany do 
prezesą ministrów ks, Adolfa Auersperga, 
życzenie, ażeby rząd zwrócił uwagę na konieczność 
popierania robót, w iateresie publicznym i ekono- 
micznym przedsiębrać się mających, celem nastrę- 
czenia ludaości, zagsożonćj nędzą i chorobami epi- 
demicznemi możaości zarobku. Zə zaś ludność na- 
szego kraju. w wielu bardzo okolicach w skutek 
nieurodzaju narażoną jest w roku bieżącym na więk- 
szą jeszcze nędzę, głód i choroby epidemiczne, a- 
niżeli w roku zeszłym, przeto należy mieć chociaż 
słabą nadzieję, że rząd, stosownie do życzenia Ce- 
sarza, użyje tym razem całego wpływu swego, 
ażeby skłonić Radę państwa do uwolnienia po- 
życzki galicyjskićj od wszelkich opłat i podatków, 
gdyż tylko w takim razie mógłby Wydział krajo- 
wy w myśl polecenia sejmu z dnia 10 stycznia 
r. b. przystąpić do zrealizowania reszty ustawą 
z dnia 12 lutego 1878 r. dozwolonej pożyczki kra- 
jowój, i roporządzając sumą 3,900,000 złr., roz- 
począc natychmiast budowę dróg krajowych, 
dać zajęcie znacznćj liczbie ludności, i ratować 
ją tym sposobem od głodu i strasznych jego na- 
stępstw. Ale oto jest wspomniany memoryał: 


„pierwotnego szkicu cie- 
nio* czy pi gotowy silnemi 
farbami uderzający — oto pytanie, którego 
rozstrzygnienie wymaga pewnych jeszcze stra- 
tegieznych obrotów. 

Obroty te musiały być zręcznie ukartowa- 
ne, jakby. pozorna walka na rewiach, skoro 
N. Pan po: powrocie z Petersburga nieudał 
się do Pesztu, gdzie powoływała go kryzys 
gabinetowa, ale wezwawszy p. Szlavego do Wie- 
dnia, pozostał jeszcze w stolicy przedlitawskiej. 

Do zasad strategii należą także udane mar- 
sze i ruchy, aby odwieść uwagę przeciwnika 
od głównego punktu. Użyto w tym celu pro- 
jektu ustawy podatkowej i sporu przeciw p. De- 
pretisowi. Rozprawy w tym przedmiocie ważniej- 
szym podobno dla rządu odłożono na później, we- 
dług doświadczonej już taktyki nietylko w u- 
stawach podatkowych ale i w kwestyach budże- 
towych trzymania rządu za ręką, gdy chodzi 
o wytargowanie ustępstw. w sprawach wyzna- 
niowych. i 

Gdy tak wszystkie środki maszyneryi par- 
lamentarnej zostały użyte, gdy odwrócono u- 
wagę opozycyi autonomiczno - kątolickiej od 
kwestyi zasad na kwestyę wrzekomego sporu 
i pogróżki kryzys gabinetowej, we wilię 
bitwy przyszło do. poufnej narady, lewica wy- 
słała parlamentarzy do gabinetu ks. Auers- 
perga. 

Co ma ta narada znaczyć? Utrzymują, że 
chodziło tam tylko o oznaczenie terminu dla 
obrad Rady państwa i delegacyi, zgoła o po- 
rozumienie czysto formalne co do porządku 
obrad. W takim razie dla czegóż wyłącznie 
stronnictwo. p. Herbsta do tych narad przy- 
puszczono, dla czego inne stronnictwa, skoro 
już nie ma mowy o reprezentacyi według kra- 
jów i narodowości, nie zostały uwzględnione? 
Niewchodzimy w dalsze przypuszczenia co do 
powodów i skutku tych poufnych układów, 
lecz wystarcza sam fakt, że ministeryum pro- 
wadzi tranzaktye z jednem tylko stronnictwem, 
uznając tem samem jego przewagę. 

W przededniu rozpraw konfesyjnych, nie- 
chcieliśmy ponownie wracać do merytoryczne- 
go ocenienia niebezpieczeństw grożących mo- 
narchji, kościołowi, społeczności, równie jak 
zasadzie autonomicznej w ogóle, z tej nowej 
zdobyczy centralizmu i liberalizmu. Niepowta- 
rzamy również przekonania naszego © konie- 
czności obrony na tem polu, zwłaszcza obro- 
ny wspólnej ze strony polskiej. Chcieliśmy 
tylko zestawić te objawy strategicznych ma- 
newrów, które poprzedzają chwilę walki, gdyż 
ich celem wydaje nam się być zbałamucenie 
opozycyi rozdzielającej się nie według zasad, 
ale jakeśmy to przed parą dniami nadmienili, 
na opozycyę ministeryalną i opozycyę klubu le- 


ność objęcia. władzy przez hr. Sennyeya i naj Czy „wrócić się | 
przyjaciół jego Nato aate ctwa hr. | niowanego, czy 
Hohenwarta w Przedlitawii, zgoła, o grożącej 
kryzys gabinetowej w Wiedniu. Ta według 
jednych miałaby dotyczyć tylko ministra skar- 
bu Depretisa, a według opozycyjnych optymi- 
stów rozszerzałaby się na cały gabinet ks, 
Auersperga. Znamy różnice, jakie rozdzielają 
dzisiejszy rząd od lewicy, i od początku zwy- 
kliśmy byli nie pomijać sprzeczności między 
kierunkiem gabinetu a dążnością stronnictwa. 
Wiemy także, że głównym przedmiotem spor- 
nym, jedyną próbą niezawisłości, rządu od dy- 
ktatury klubu, są właśnie kwestye wyznanio- 
we, które odgrywają dziś tę samą rolę, jaką 
przed rokiem stanowiły bezpośrednie wybory, 
są bowiem jednym dalej wysuniętym szańcem, 
który zdobyć założyły sobie zastępy liberal- 
no-centralistyczne, w celu bezwględnego za- 
władnienia całą warownią państwa. 

Idą też te zastępy do szturmu z równą 
karmością, jak przed rokiem, gdy zdobywały 
bezpośrednie wybory. Wszelako rezultat walki 
niebył już dla nas wątpliwy od chwili wnie- 
sienia przez ministeryum przedłożeń wyzna- 
niowych, bo zły to system obrony wpuszczać 
przeciwnika na wały forteczne i daremnie po- 
tem twierdzić, że się ich bezwarunkowo nie 
wyda w jego ręce, że się go zatrzyma w gra- 
nicach oznaczonych. Reformy wyznaniowe, jak 
nie były wywołane istotną potrzebą i życze- 
niem społecznem, tak też nie były nakazane 

) potrzebą państwa, interesem rządu. Są one 

tylko ustępstwem przed naciskiem stronnictwa 
coraz bardziej ścieśniającego zakres samo- 
dzielności rządu. 

Chwilę stanowczej walki poprzedziły mane- 
wra strategiczne, raczej udaną wojnę przeglą- 
dów wojskowych, niźli prawdziwy antagonizm 
nieprzyjaciół przypominające. Odrzucenie pro- 
jektu ustawy o zniesieniu stępla dzienni- 
karskiego, obróciło przeciw gabinetowi cały 
liberalny obóz nawet z głównym sztabem 
organów uchodzących za półurzędowe, uległa 
bowiem jak wiadomo konfiskacie nawet /V. fr. 
Presse, przechylając już teraz stanowczo szalę 
na stronę lewicy, gdy dotąd umiała zachowy- 
wać równowagę między rządem a stronnictwem. 
Zniesienie stępla od gazet oddawna uważa- 
nem było za przygotowaną nagrodę dla libe- 
ralizmu, gdy rząd tym razem nagrody tej od- 
mówił, nasuwało się pytanie: czy innej nato- 
miast nie przeznacza, może właśnie W kwe- 
styach wyznaniowych ? : 

Tymczasem nastąpiły inne jeszcze potyczki 
na forpocztach, w których gabinet doznał po- 
rażki i pozostał w mniejszości, jak gdyby dla 
okazania konieczności liczenia Się, Z wzrasta- 
jącą potęgą lewicy, coraz groźniej występującą. 


reszcie radykaliści zgodzili się na jedno, aby uwa- 
żać go za przychylny ich widokom, a zatem i wy- 
borowi Ledru-Rollina, a co większa, rozwiązaniu 
Izby i zastąpieniu konserwatystów republikanami. 

I rzecz goduą uwagi, że tak jasno położone 
przez Thiersa dilemma, znalazły w dziennikar- 
stwie konserwatywnem mozolnych komentatorów, 
chcących <wspak rozumieć te między innymi 
okresy : | 

„Przy panującym powszechnie duchu w masie, 
w obec trzech stronnictw dobijających się o tron, 
uważam monsrchię za niepodobną, a możebną 
tylko jedynie rzeczpospolitę rozsądną, sprawiedli- 
wą, naprawiającą. Taka rzeczpospolita nie przy- 
nosząc zwycięstwa żadnemu stronnictwu nas dzie- 
lącemu, zadawalnia wszystkich szczerze pragną- 
cych tryamfu dobra publicznego nad interesami 
osobistemi dynastyi, warstw społecznych i syste- 
matów. Ale na nieszczęście Zgromadzenie naro- 
dowe dzieli się na dwie połowy zupełnie równe i 
nie spełnia rozsądnego czynu, wedle mnie konie- 
cznego dla reorganizacyi kraju i zyskania konsy- 
deracyi w Europie.“ 


się do emigracyi. Oba wykreślone zostały przez 
Cesarza, który miał wyrzec, że jeszcze czas spo- 
sobny nie nadszedł. 

Czytaliśmy w dziennikach, że konsul angielski 
Mitchell wysłany był z Petersburga z aktem ślu- 
bnym do podpisu królowej angielskiej. Był to 
tylko pozór dla pozbycia się go na zawsze, a to 
za karę, że gdy nowożeniec przybył do Petersbur- 
ga, p. Mitchell uznał za potrzebne wtajemniczyć 

o w wiele szczegółów dworskich i intryg. Od- 

yto zaraz, skąd to wyszły informacye, i jak za 
czasów Carowej Elżbiety poseł La Chetardie, tak 
dzisiaj konsul angielski we 24 godzin musiał się 
do podróży przygotować. 

Na ostatniem posiedzeniu tutejszych centralnych 
towarzystw entymologii i pszczelnictwa, powszech- 
mniej, ża kraj tę: tylko a nie inną obiera dla sie-|ną zwróciła uwagę znakomita praca naszego roda- 
bie drogę dla dojścia do owej Republiki zacho- | ka z Miejdzina Michała Girdwoynia, byłego oficera 
wawczej, gotującej Francyi szczęśliwsze przezna- inżynieryi wojska rosyjskiego. Oddał on się nauce 
czenia. dwóch ważnych gałęzi narodowego bogactwa: za- 

List Thiersa wielee się podobał radykalistom | pładniania rybami naszych rzek i chowu pszczół. 
departamentu Vaucluse i dla jednania stronników W tej ostatniej poczynił znakomite odkrycia i roz- 
Ledru-Rollina, wydrukowali go i w mnogich | szerzył dotychczasowy jej zakres, jak dowodzi 
egzemplarzach rozesłali do wszystkich gmin: Je- |przedstawiona przezeń monografia budowy ciała 
szcze doczekać się możemy chwili, w której do pszczoły w 12 narysowanych tablicach. P Hamet, 
Thiersa obrócić będzie można słowa Grevy, wy- | najwyższa powaga między tutejszymi pszczelarzami, 
rzeczone o Gambecie, że się kiedyś obudzi w skó- | któremu Towarzystwo zleciło zdać sprawę o pracy 
rze komunisty. p. Girdowoynia tak o niej się wyraził: „Dzieło 

Thiers i komuna przypominają nie bardzo miły |jego w niczem nie ustępuje, a pod wielu względa- 
obowiązek zapisania w księdze imion godnych ra-|mi przewyższa znane studium Straussa Durkheima 
szej wdzięcznej pamięci imie p. de Nervauz. Był|o chrząszczach. Pożądanem byłoby, aby ta pomni- 
on jeszcze przed kilku dniami naczelnikiem wy- | kowa praca uczonego. ty la Polski, będącej kolebką 
działu bezpieczeństwa publicznego, od którego za- umiejętnego pszczelnictwa , jak najspioszniej była 
leżą wszyscy emigranci, a dziś podniesiony został | ogłoszona drukiem, a Towarzystwo naszo najgorę- 
na urząd dyrektora publicznego wsparcia, czego |cej winszująć One) autorowi; gotowe jest uczynić, 
mu z serca, ale nie bez żalu winszujemy. Jemu |co tylko może, ku ułatwieniu jego wydania“. 
bowiem winniśmy, że gdy poskromiona została Może być, że to uznanie za granicą, Zwroc na 
komuna, a oburzenie z powodu należenia do niej |p. Girdwoynia uwagę naszych towarzystw rolviczych, 
kilku awanturników polskich, zdawało się nadarzać | a potwierdzenie przez nie sądu cudzoziemców uła- 
sposobną chwilę p. Okuniewowi, rezydentowi ro- twiłoby i znalezienie wydawcy, któryby nie wahał 
syjskiemu, do żądania u Thiersa, aby wsparcia |si łożyć koszt na wydrukowanie tej pracy w ję- 
rządowego odmówił wszystkim bez wyjątku emi- zyku ojczystym. Przy tej okoliczności muszę wspom- 
grantom polskim; jedynie stanowczy opór p. de|nieć, że mi uczeni powtarzali nazwisko jakiegoś 
Nervauz ochronił ich od nader przykrych na- hr. Krasickiego „(który nim jest, nie mogłem się 
stępstw. Szczerze pobożny, Z prawdziwie chrze- | objaśnić) jako wielce od nich poważanego dla świa- 
ściańską miłością, umiał on zawsze oceniać cier- |tłych korespondencyj i rozpraw nie mało tu cenio- 
pienia wygnańców, i zakłady nasze dobroczynne | nych, a któremi od cząsu do cząsu raczy z nimi 
jemu właściwie są obowiązane, że mogły wyjść |utrzymywać nieprzerwawy stosunek. 
cało śród bolesnych prób tych kilku lat ostatnich. e 

Ilekroć odnosim= się pamięcią do tej nieszczę-| Gazeta Narodowa zamieszcza Memoryał Wy- 
snej epoki komuny, stają wyje Aa jak|dzi wrrr krajowego 1 poprzedza go następują- 

i ie imiona tych ki olaków, co| cemi słowy: } 
mma złowrogie oe Sanik zacz w ręce odpis memoryała Wydziału 
krajowego, napisanego dla wyświecenia sprawy u- 
wolnienia pożyczki krajowćj od stempli i podatków. 


t rozwiązanie Izby, a 
enia do nowej zastępu 
stronników czysto repu nckich. 1I-Thiers nie 
tai tego poglądu w przyszłość, owszem wyraźnie 
powiada, że dla pasek tak błogiego stanu 
Franeyi jeden tylko jest sposób: aby wyborcy dd- 
brze obmyślonemi i w jednym duchu kierowanemi 
wyborami (w duchu jak: Ledru-Rollin zapewne), 
objaśniali Zgromadzenie nie trwożąc go bynaj- 


Wiadomy jest powszechnie brak w naszym kra- 
ju środków komunikacyjnych. Ze wszystkich kra- 
jów przedlitawskich Galicya, jak w wielu innych, 
tak i w tym względzie należy do najbardzićj upo- 
śledzonych. 

Stosunek ten wykazuje najdobitniój porównanie 
ilości gościńców, utrzymywanych kosztem państwa 
we wszystkich krajach austryąckich, razem wzię- 
tych, z. ilością dróg eraryalnych w Galicyi. 

W reszcie Przedłitawii, mającej 14,799,515 mie- 
szkańców; a 3852 mil kwadratowych obszaru, dłu- 
gość gościńców państwowych wynosi 1622 mil, a 
w Galicyi aż spad 5,418,016 ludności, na ob- 
szarze 1364 mil | ratowych, tylko 380 mil. 

Z porównania tych cyfr wynika, że Galicya w 
stosunku swćj ludności do ludności całój Przedli- 
tawii, posiada o 214 mil, w stosunku zaś swego 
obszaru do obszaru wszystkich krajów przedlitaw- 
skich, o 129 mil mnićj, aniżeli w razie równego 
pod tym względem postępowania ze strony c. k. 
rządu posiadać by powinna. ` 

A że wartość jednćj mili drogi zbudowanćj, wy- 
nosi w przecięciu 80,000 złr. w. a., a przeto pań- 
stwo wydaćby powinno w przybliżeniu 16,000,000 
złr. na budowę dróg w naszym kraju, ażeby po- 
stawić na równi Galicyę z innemi krajami Przed- 
litawii. 

Usilne dopominania się kraju o zbudowanie więk-. 
széj ilości dróg eraryalnych w Galicyi, nie odnio- 
sły dotąd skutku. 

Sejm galicyjski w uznaniu nagłéj potrzeby środ- 
ków komunikacyjnych i wobec klęsk, które nawie- 
dziły kraj w roku 1872 postanowił na posiedzeniu 
dnia 7 grudaia 7872 zaciągnąć pożyczkę w su- 
mie, wynoszącój w gotwiznie 5,200,000 złr. w. a. 

a) na budowę i rekoustrukcyę dróg krajowych; 

b) celem zapobieżenia niedostatkowi, spowodo- 
wanemu pozaprzeszłorocznym nieurodzajem i klę- 
skami elementarnemi. 


nabyty skarb prawdziwego spółczucia w narodzie 


y Hamiltona; jednakże mię woła przeznaczenie. Jeżeli się boisz — zostań. | księżniczki i owszem przyjęła go łaskawie. Niektó- 
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Orłowem, więc temu ostatniemu pokazał i list am- |że był przysłany przez konsula angielskiego w Li- mański — gdzie ty pani — tam i ja. ^ |który dawał oficer przebrany za popa. 
PRĘTENDENTK A basadora i księżniczki. wornie Sir Johna Dick. Z razu niechciała przyjąć Odjazd -jej narobił wiele hałasu w Rzymie. „Dla uświetnienia tego związku, Orłów postano- 
41H V . Orłów. od awanturniog; przypomniał też so- | ofiary, która się jej wydawała być podejrzaną. Zaś | Wszystkim znajomym oddała pożegnalną wizytę. |wił w zatoce Liworno wyprawić widowisko bitwy 


$ bie, że przed kilku miesiącami pisała do niego,|w kilka dni potem spotkała na ulicy. mężczyznę | Niektórzy obawiali się aby w zastawione sidła nie |morskiej. Księżniczka przyjęła zaprosiny na ten 
(Dokończenie). chcąc go wciągnąć w jakąś tajemniczą intrygę. Tym |z ubioru i powierzchowności cudzoziemca, który jej | wpadła; lecz więcej było takich co życzyli jej po- |festyn. Ponieważ było i wiele innych osób zapro- 
Monsigooc Roccatani wyszedł z tej wizyty dość | końcem, postanowił bądź co bądź dostać ją w swo- | złożył ukłon: pełen uszanowania. Księżniczka przez |wodzenia: W Pizie zajęła mieszkanie, przepysżnie |szonych z miasta; więc nie mogła podejrzywać 
Ps e lecz sety. Podejrzenie jakie miał zrazu |je ręce. : 5 parę dni niewychodziła z domu; zdarzyło się tedy, |urządzone staraniem Orłowa; lecz częste robiła | jakiejś zdrady. Napróżno Domański usiłował za- 
oi, na 4 A ły, zwłaszcza, gdy jeden du- Wiadomo kto był Orłow i brat jego, oto fawo- |że ten sam mężczyzna widząc księdza Chaneckiego wycieczki do Liworna, gdzie konsul i jego żona trzymać ją nad brzegiem tej przepaści, niesłuchała 
chown HBA - toe Lida który niegdyś służył | ryci Katarzyny, którzy udusili jej męża Piotra III. |jak wchodził do jej mieszkania, zatrzymał go p najgościnniej ją podejmowali. Orłow ze swojej stro- |jego próśb i przedstawień. 
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wiedział mu = PER hoé widywał w pałacu zi- |lił był flotę turecką pod Czesme. Gdy zaś Impe- |necki zdziwiony niespieszył się z odpowiedzią, ten- s= i peni 3 i. i 0? a przytem przy | brzegu. W jednę księżniczka, Orłów, Kri- 
i 2e ja niegóyó wY Jma} w niej żonę |ratorowa ułożyła się z malarzem Filipem Haeker- |że dodał: „Dzieło est, postąpiła Tadap ak NO Maie posano EE e onp En Ra RR drugą Konsul angiel- 
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„l Psi tk ape Gy ya w aid niej tę scenę przedstawił, zaprosił go do Liworna gotowość do poświęcenia się dla niej.* Pewnym | zemstą, dając do poznania że z pomocą księżni- |stała pe” ma maż re się do brzegu. Wśród 
was zj aka co mo. niej s yszał 3 $ em »więni doli tam w obecności mnóstwa widzów dał mu repre- |będąc, że X. Chanecki powtórzył to księżniczce, czki pozbawi ją tronu. Niemoże „rc wprzód wy: huku dział i o tów : niech żyje Caryca; weszła 
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ntici, pełuomoonik króla Poiakdiego. ReiS PT |z Roguzy owe pismo księżniczki, była ta, że Ka- |łowa niejaki Kristenock. Wyznał jej otwarcie, że |nadskakiwali jej, a Kristoneck posia jej, żeby toul -Wr tert- kápifan Litwinow kazał Polaków po- 
chodziły jej w pomoc. obie a Ara tre tarzyna chce doświadczyć jego wierności; jakoż | Orłow go przysłał, że Jenkins ofiarował swoje u- wyrobiła awans p year żona eż s — wya żołnierzom, a jej oświadczył, że jest are- 
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ia isała do niego list, do- | depesze. Później słyszał przelotnie mówiących o ja- by hold jej złożyć osobiście, ale niemoże oddalić bilecików z a Dani ej zaa deca a "aa w Pizie. | wo 
anhaa iaioa ' Wied ń do Turcyi a że kiejś kobiecie chwalącej się, że zostaje z nim|się z Liworna; tymczaćcm o ry SE ho PJ sram 5 ły charsktar. sa mięs * płatna sosiwkiia x "blniei Pm 
arena jo ah fandusza "chce więc zaciągnąć | w stosunkach. Teraz gapira gdy otrzymał te dwa | zdrowiu. uprasza, siy „ol imre ar gdzie MO umałókci iż -om jakąś koshaaknętw- Filie, esa ka nga e a „słowa ze apa) 
va, > 1 i : hna Dick, jnż nie miał żadnej i ielo łagodniejszh, bzymie. |. z = robi i d : w admiralskiej kajucie; 1 dano do nstug wia- 
zaacśaiejszą pożyczkę, dając hipoteko na dochodach | listy od konsuls Josh? „1 osiągnąć, wypadało mu |. Kistenock odwiodzi ję kilka razy, i z łatwością | kóra lad niec pownego dnia stosunków bardzo |snego jej lokaja nazwiskiem Goldfinger i służącą 
hrabstya Oberstein; Przytem prosi yP AP ji namówił do przyjęcia propozycyi swego komendaa- | głośnem. Nakoniec- pewnego dnia konsul angielski | Franciszkę. Wieczorem jakiś Kornet przechodząc 


pajace do ambasady angielskiej w Wiedniu i Stam- 2 byłe pode angielski przyjął w tej in-|ta. Domański widząc ja gotową do ki zz starał PO ae zi ià łe. tey $ REZ; sopowiay ei jej na ye ky drzwi brylantową spinkę 
ule. z P A : ż RA zat niebezpieczeństwo. gd) * sz ko e jąc się | którą a dała a owowi. 

i ei d l dzo uczciwą, ZA co jednak się otworzyć jej Oczy Da pko i » : y ł à 
Sir Wil wył łejaiiton oioociągał się z oddaniem inej "hojnie "był: nagrodzony przez phi w ża Gubisz so Pani — chyba niewiesz kto jest A a ja dody WIE Fi =-4 p Z em. prae sę Eag Lb ko gdy = 
-EE a, p n ik ką. j Rzymie bankier Jenkins ,| Orłow? SZA ŻE „Amy; 0- | otrzymała odpowiedzi, ała doń bilecik, na któ- 
ej tej przyjacielskiej usługi. Ażeby uzupełnić żą Korespondent jego w k = ARJ o — odrzekła dumnie —— powodo- dziewać może, że poddańcze jego serce odepchnię-|ry Orłow odpisał donosząc jej że sam j ię- 
dk mia 2 say arai 'do konsula w Li- | przedstawił się księżniczce oświadczając, że jej naj-| — Kiedyż to; WPana? Udaję się Ag gdzie |te nie będzie? Ten hołd czułego serca nie obraził sowy P JEJ jest uwię 


wornie Sir John Dick, i posłał mu list księżniczki | obszerniejszy kredyt, otworzy. Zrazu niezadziwiła | wałam się radami 


Zdawało się, że ta uchwała sejmu galicyjskiego, 


wyręczająca państwo w pełnieniu obowiązków na 
niem ciężących, liczyć może na wszelkie poparcie 
e. k. rządu 


Stałe się atoli inaczćj. Projekt do ustąwy o po- 
d. 7 grudnia 1872 r., 
przedstawionym został do najwyższej sankcyi do- 


życzce krajowój, uchwalony 


piero dnia 12 lutego 1873 r. W skutek tego mi- 
nął najlepszy czas do zrealizowania pożyczki. 


Prośba Wydziału krajowego z dnia 25 stycznia 
1873 L. 1460, wniesiona do c. k. Prezydyum na- 
miestnictwa 0 wyjednanie u c. k. ministerstwa przy- 
zwolenia na wydawanie obligacyj pożyczki krajo- 
wej, opiewających na okaziciela, jak również po- 
nowna w tym przedmiocie prośba Wydziału kra- 
jowego z dnia 24 kwietnia 1878 L. 7371, wnie- 
siona bezpośrednio do e. k. ministerstwa skarbu, 
zostały załatwione dopiero reskryptem ministeryal- 


nym zd. 21 czerwca L. 2604, podanym do wia- 


domości Wydziału krajowego odezwą c. k. namiest- 


nictwa z d. 3 lipca 1873 L. 4812. 


Lecz to nie są jedyne przeszkody, jakich Wy- 


dział krajowy doznał w wykonywaniu uchwał sej- 
mu krajowego. 
Pomijając znane powszechnie przesilenie pienię- 


żne, które utrudniło warunki zaciągnięcia pożyczki 
krajowój mianowicie zaś wywołało podwyższenie 
atopy procentowćj i zwiększyło przez to ciężar 


przez kraj przyjęty, sam c. k. rząd okazał tak mało u- 
znania dla celów połączonych z zaciągnieniem po- 


życzki galicyjskiój, że powstrzymał tem ostatecznie 
wykonanie zamiarów sejmu galicyjskiego, które nie- 
tylko w interesie kraju lecz i państwa na wszelkie 


zasłngiwały poparcie. 


Sejm krajowy uchwaliwszy na posiedzeniu d. 7 


grudnia 1872 r. projekt do ustawy o pożyczce kra- 


jowćj, polecił na tem samem posiedzeniu Wydzia- 
łowi krajowemu, ażeby poczynił stosowne kroki ku 


wyjednaniu : 


1) uwolnienia od opłaty stemplowćj wszelkich 


skryptów, weksli, obligacyj, asygnacyj i innych do- 


kumentów, wystawianych celem zaciągnięcia poży- 


czki krajowój; 


2) uwolnienia od podatku dochodowego kupo- 


nów, należących do obligacyj pożyczki krajowój; 
3) uwolnienia wszelkich przy udzielaniu zapo- 


móg wystawić się mających dokumentów, podań i 


protokółów, tudzież odnośnych wpisów hipotecznych, 
od opłaty stemplowćj i opłat bezpośrednich. | 
Na mocy i w myśl powyższego polecenia wniósł 
Wydział krajowy dwie petycye, a mianowicie pod 
d. 27 grudnia 1872 r. L. 21,087 petycyę do tronu, 


następnie zaś pod d. 20 lutego 1873 L. 3026 do |teg 


c. k. ministerstwa. : 

Petycye te uzasadnił Wydział krajowy w sposób 
następujący: Pożyczka galicyjska z r. 1878 ma być 
użytą nietylko na użyczenie ludności wiejskiój, za- 
grożonój nędzą, głodem i choleryczną epidemią, 
pomocy bezpośrednićj, lecz także na dostarczenie 
jéj baroks przy budowie i rekonstrukcyi dróg kra- 
owych. 
: O ile pożyczka ta ma być użytą na ochronienie 
ludzi od głodu, zasługuje na to samo uwzględnie- 
nie, co pożyczka głodowa z r. 1866, która od 
wszelkich opłat i podatków uwolnioną była; o ile 
zaś dostarczyć ma środków na rekonstrukcyę i bu- 
dowę dróg krajowych, przemawiają za jój uwolnie- 
niem następujące powody: 

Kraj nasz, nawiedzony nieurodzajem, klęskami 
elementarnemi, chorobami epidemicznemi i upada- 
jący pod brzemieniem podatków, zdecydował się 
na ofiarę przechodzącą nieledwo jego siły, uchwa- 
lając zaciągnięcie pożyczki w sumie 5,200,000 złr. 
w.a. na cele, które także i państwo łożyć ma o- 
bowiązek. 

Krej nasz potrzebuje dla swego rozwoju ekono- 
micznego dróg, lecz te same drogi służą także in- 
teresom państwa, mają bowiem w wielu razach 
znaczenie strategiczne, a zawsze znaczenie ekono- 
miczne dla całego państwa, mianowicie zaś pod- 
noszą drogi krajowe wartość kolei żelaznych, któ- 
rych ruch a zatem i dochody zwiększają się w 
miarę środków komunikacyjnych, łączących je z o- 
kolicami, obfitującemi w płody surowe, co znów 
wpływa nietylko na rozwój handlu i przemysłu 
w państwie, lecz zarazem na zmniejszenie a wzglę- 
dnie ną umorzenie tych sum gwarancyjnych, które 
państwo, poręczające dochody z kolei żelaznych, 
corocznie dopłacać musi. (D. c. n.). 


Sąd wyższy o Krakowie mianował praktykantów 
sądowych: Kremera Józefa, Prochaskę Karo- 
la, Kropaczka Kazimierza, Matusińskiego 
Maksymiliana, Cieszyńskiego Franciszka, Gu t- 
kowskiego Tadeusza, Kozubskiego Józefa, 
Włodarczyka Antoniego, Chlebika Antoniego, 
Rotschka Oskara, Pareńskiego Teodora, 
Drzygiewicza Ludwika, Małdzińskiego Al- 
fonsa, Cukrowicza Tadeusza, Fraunzellnera 


a R o E 


sa Adolfa, Kaufmana Daniela i Leo Aurthura 
bezpłatnemi auskultantami w obrębie tegoż sądu 
wyższego, i udzielił równocześnie bezpłatnym aŭs- 
kultantom: Emilowi Tillesowi, Czesławowi £o- 
zińskiemu, Ignacemu Slebodzińskiem u, Dr 
Leonowi Goldmanowi, Henrykowi Tomkowi- 
czowi, Stanisławowi Głębockiemu, Dr Wła- 
dysławowi Wędkiewiczowi, Ludwikowi Kle- 
mensiewiczowi, Bogdanowi Prochniewiczo- 
wi, Wilhelmowi Seidlowi, Emilowi Hubickie- 
mu, Stanisławowi Łachocińskiemu, Stanisła- 
wowi Szuro i nowo mianowanemu auskultantowi 
Karolowi Prochasce adjutum w rocznej kwocie 
500 zł. w. a. 


Wiedeń 2 marca. Najobszerniejsze sprawo- 
zdanie z ostatniego (sobotniego) posiedzenia Izby 
deputowanych, a w szczygólności z obrad nad kwe- 
styą wyboru ks. Pawlikowa, przyniosła Gazeta 
Lwowska; przytaczamy więc z niej ustęp odno- 
szący się do sprawozdania wydziału legitymacyj- 
nego, który jak wiadomo wniósł, aby Izba za- 
twierdziła wybór ks. Pawlikowa z gmin wiejskich 
Brzeżany — Rohatyn — Podhajce. Po sprawozdaw- 
cy dep. Tomaszczuku pierwszy zabrał głos dep. 
Grocholski: 


Dep. Hanisch mniema, że wprawdzie namie- 
stnik nie może mimo ściślejszego wyboru wysta- 
wiać certyfikatu deputowanemu, który zdaniem je- 
go został wybrany, że jednak namiestnik tem mniej 
może orzekać: „te głosy są ważne a owe nie* i 
według tego rozstrzygać. Ale kwestya ta nie mia- 
ła żadnego znaczenia dla wydziału legitymacyjnego, 
który też o niej nie powziął żadnej uchwały. Do- 
póki cyfry, zawarte w sprawozdaniu, nie zostaną 
wykazane aktami jako nieprawdziwe, nie może gło- 
sować przeciw wnioskowi wydziału. 

Dr. Jnlian Czerkawski: muszę zastrzedz się 
jak najenergiczniej przeciw wypowiedzianej tu u- 
wadze, że w komisyi wyborczej w Rohatynie nie 
zasiadali Rusini. W komisyi wyborczej byli Ru- 
sini; nikomu nie czyniono krzywdy dla tego, że 
jest Rusinem. Ja sam jestem Rusinem z dziada 
pradziada, i pozwolę sobie kwestyę tę postawić ja- 
sno. Od dwudziestu Jat wystąpiła panslawistycz- 
na tendencya, w której ja i wielu innych ze mną 
upatrujemy wielkie niebezpieczeństwo (wesołość na 
ławkach ruskich). Odkąd w kraju musiano poczy- 
nić kroki przeciw tej tendencyi, odkąd zawezwano 


CZAS z Środy 4 Marca 1874. 


przeciw niej opieki prawa, krzyczy stronnictwo 
przeciwne, ża interesa jego są naruszane. Najwię- 
ksza część szanownych deputowanych nie zna da- 
lekiej Galicyi, a przecież, aby zrozumieć to wszyst- 
ko, trzebaby kraj poznać. (Wer den Dichter will 
verstehen, muss in Dichters Lande gehen). Jest 
to faktem, że niewiadomo nawet, komu przypadły 
głosy przy wyborze. Osoba, o którą tu chodzi, 
nazywała się, o ile mi wiadomo, nie Pawlikow 
alę Pawlik. Pochodzę z tej samej okolicy ; znam 
ojca tej osoby; stare ruskie nazwisko Pawlik 
zamienione zostało na Pawlikow. Nie wiem, 
czy ta zmiana nazwiska odbyła się na prawnej 
drodze. Nie wchodzę w to, ale myślę, że skoro 
się zmienia nazwisko d ła Suwarow i Orłow, to 
obok korzyści tej zmiany powinno się akceptować 
także przypadkowe jej niedogodności (żywe zaprze- 
czenia ze strony posłów ruskich). Mowca zaprze- 
cza, jakoby wybór Pawlikowa był ważnym i wno- 
si, aby przeciwnie uznać ważnym wybór sędziego 
łukasiewicza. 

Dep. Kowalski odpiera najpierw oskarżenia, 
podnoszone w ogólności przeciw Rusinom przez 
posłów polskich i usprawiedliwia zakwestyonowa- 
ną ważność wyboru Pawlikowa i postąpienie na- 
miestnika, który sprostował tylko błąd starosty. 
Na słowa Czerkawskiego odpowiada mowca: Po- 
przedniego mowcę, p. Czerkawskiego , widzimy tu, 
moi panowie, po raz pierwszy jako Rusina, ja 
w ogóle widzę go tu po raż pierwszy, i możecie 
sobie Panowie wyobrazić, co to za sławny Rusin, 
skoro my go w całym kraju jako Rusina wcale 
nie znamy. 

Na tem zamknięto rozprawy. Wniosek wydziału 
legitymacyjnego został przyjęty. ; 

— Z pierwszego posiedzenia komissyi dla prze- 
dłożeń rządowych o reformie podatków podają 
dzienniki następujące sprawozdanie: 

Po długiej dyskusyi o formalnem traktowaniu 
przedłożeń postawił dr. Fux wniosek, ażeby roz- 
prawa ogólna odbyła się nad wszystkiemi proje- 
ktami naraz. Gdy komisya zgodziła się na ten wnio- 
sek, zabrał głos dr. Fux i oświadczył, że nie zna- 
lazł w rządowych przedłożeniach nowych pomysłów 
o systemie podatkowym. Jestto rzecz łatwa do wy- 
tłumaczenia. Rząd musiał uwzględniać istniejące 
stosunki, gdyż natychmiastowa, radykalna zmiana 
systemu podatkowego byłaby niebezpieczną. Ale 
przedłożenia rządowe są niezawodnie nader cenne 
i stanowią postęp niezaprzeczony. Postęp ten sta- 
nowi mianowicie powołanie opodatkowanych oby- 
wateli do wymierzania podatków , ustanowienie i 
skład komissyi szacunkowych, jawność postępowa- 
nia, postępowanie reklamacyjne i założenie kata- 
strow. Osobisty podatek dochodowy stanowi także 
postęp niezaprzeczony. Ustawa o podatku od bu- 
dynków wyjdzie na korzyść małym gospodarzom 
wiejskim. Jednakże mowca znajduje także usterki 
w projektach podatkowych i wytyka je co do po- 
datku przychodowego. 

Dr Klier widzi w ustanowieniu komisyj szacun- 
kowych ważny postęp, równy rozkład podatków 
bezpośrednich. Mowca mniema, że komisya powinna 
zaraz przystąpić do rozprawy szczegółowej. 

Dep. Kornel Krzeczunowicz powołuje się na 
postanowienie statutów krajowych, przyznających 


sejmom ingerencyę przy oznaczeniu podatków. 


Mowca przemawia za ustanowieniem kwot krajo- 
wych i sprzeciwia się równoczesnemu rozbiorowi 
wszystkich projektów. Komisya powinna zaraz po- 
wziąć uchwały tylko o podatku domowym i za- 
robkowym. 

Dep. Wężyk mniema, że na razie należałoby 
wykluczyć od obrad tylko podatek osobisto - do- 
chodowy. 

Dep. Auspitz wytyka przedłożeniom brak posta- 
nowień o rencie gruntowej. Brak ten ma prakty- 
czne znaczenie wobec podatku od budynków, gdyż 
wcale nieobojętnem jest położenie budynku. W wie- 
dniu np. grunt reprezentuje */, całej wartości bu- 
dynku. 

Minister skarbu wyraził zadowolenie, że nikt w 
komisyi nie podniósł dotąd zasadniczych zarzutów. 
Rząd gotów jest wejść w rozprawy co do niektó- 
rych modyfikacyj. Wykład motywów przedstawia 
dokładnie zasady, których rząd przestrzegał. Co 
do wykonania rząd mniema, że ustawy powinny 
wejść razem w życie jako jedna całość, co jednak- 
że nie przeszkadza rozbiorowi każdej ustawy z o- 
sobna na pełnych posiedzeniach Izby. Najpierw 
powinna być wziętą pod rozprawy ustawa o po- 
datku domowym, gdyż wymaga ona do wykonania 
nierównie dłuższych prac przygotowawczych niż 
inne ustawy. 

Przedłożenia rządowe nie przesądzają o decyzyi, 
czy rozkład podatków ma nastąpić według procen- 
tów albo przez repartycyę całej sumy. Ale stałość 
podatku przychodowego uważa minister za konie- 
czność i mniema przytem, że podatek przychodo- 
wy musi przez pewien czas ozostać nie zmienio- 
nym. Zmianie w potrzebach państwa stanie się 


głównie zadość przez zmienność osobistego podat- 
ku dochodowego. Rząd życzy sobie, ażeby prace 
bez przerwy postępowały. Rada państwą zostanie 
zapewne tylko odroczoną, a w tym wypadku obra- 
dy komisyi nie będą przerwane. 

Dalej oświadcza minister, że rząd musiał postę- 
pować ostrożnie i praktycznie, ażeby przez prze- 
wrót systemu podatkowego nie zostało zachwiane 
gospodarstwo państwowe. W końcu wyraża mowca 
życzenie, ażeby rychło rozpoczętą została rozpra- 
wa szczegółowa. 

Komisya uchwaliła wziąść za podstawę obrad 
przedłożenia rządowe i przedstawiać Izbie każdą 
ustawę z osobna, ala z tem zastrzeżeniem, że 
wszystkie podatki dochodowe muszą być równocze- 
śnie zaprowadzone. 

— YVaterland donosi, że za ustawami wyzna- 
niowemi zapisali się dotychczas do głosu deputo- 
wani: Dr Schaffar, Góllerich, Dr Diirnberger, Fux 
Ę Morawy), Suess Edw., Dr Dittes i Dr Heilsberg. 

rzeciw zapisali się: hr. Hohenwart, X. Greu- 
ter, Woeiss-Starkenfels, Karlon, Lienbacher, Dr 
Harraut, Dr Prażak, Wurm, Dr Graf, Paulinowicz, 
bar. Petrino, Fischer, Dr Vitezci, Rainer, Zeil- 
berger, Pfliigel, bar. Giovanelli, Neumayer, Bärn- 
feind, książę Czartoryski, Dr Smolka. X. 
Kaczała, X. Ruczka, X. Chełmecki i 
Krzeczunowicz, zatem 25 mowców. 

— Arcyksiąże Wilhelm przybył wczoraj do 
Tryestu. Z powodu panujących silaych wiatrów nie 
może Arcyksiąże przedsięwziąć dalszej podróży in- 
spekcyjnej do Dalmacyi. 
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IŃraków 3 marca. Pierwszy odczyt wczorajszy 
w sali redutowej na korzyść ubogiej młodzieży uczniów 
szkoły sztuk pięknych, zgromadził liczną publiczność, 
nie tyle jednak, aby zapełnić całą salę i galeryę. Kanonik 
X. Zygmunt Golian obrał sobie za przedmiot wykła- 
du określenie stosunku Ewangelii do sztuki, a zatem 
właściwie o wpływie podstaw chrześciaństwa na sztukę. 
Zaczął od poglądów św. Augustyna, dalej dostarczył mu 
wątku Dante, który w swojej „Boskiej Komedyi* wy- 
wołuje cienie Wirgiliusza, a potem — i to była wła- 
ściwie część główna wykładu, prelegent zestawił szkoły 
filozoficzne nominalistów i realistów, wykazując w nich 
tożsamość kierunku z nowszemi szkołami idealistów i 
materyalistów. Tu dopiero wrócił do Grecyi starożytnej 
i szukał w jej rzeźbach związku ducha z formą, zatra- 
ty uczucia w zidealizowaniu formy, ztąd chłód i powa- 
ga, jaka z tych dzieł wieje, która tak dobrze w rzeźbie 
jak w poezyi przedstawia się. Na dowód przytoczył u- 
stopy z Sofoklesa „Elektry“. Najpiękniejszym ustępem wy- 
kładu było dowodzenie, że sztuka winna być prawdą, a 
jako taka stanie się odbiciem prawdy odwiecznej, i stąd 
w religii jest niewyczerpany dla sztuki materyał, a ar- 
tysta który prawdę w dziele swem tworzy, jest najbliż- 
szym Stwórcy. Porównań i obrazowań nie brakowało 
mówcy, ale znać było, iż chciał być objektywnym, żeby 
nie stać się polemicźnym. 

Prelegent musiał rozłożyć swój wykład na dwa wie- 
czory, obrawszy szerokie rozmiary, a właściwie wcze- 
rajszy odczyt był dopiero wstępem do osnowy wykładu, 
która musi być bardzo treściwie zebraną, aby przebiedz 
wszystkie epoki kwitnienia, zboczeń i upadku sztuki pod 
wpływem Ewangelii, albo uchylania się z pod jej wpły- 
wu, aby skończyć na obecnym charakterze sztuki. Wykład 
ten przypadłby dopiero w przyszły poniedziałek, ale X. 
Golian miewając w poniedziałki kazania przed wieczo- 
rem, zmuszony był wczoraj zszedłszy z ambony przy- 
stąpić zaraz do odczytu, przeto zamienił się co do go- 
dzin z p. Zacharjasiewiczem, tak, iż ten będzie 
miał w przyszły poniedziałek o godz. Gej odczyt o po- 
wieści dzisiejszej, a X. Golian w przyszłą dopiero środę 
o godz. 7ej wieczorem dokończy wykład swój wczorajszy. 

— Jutro we środę od godz. 12ej do lej w południe 
w Muzeum Techniczno-przemysłowem odbędzie się 8my 
publiczny odczyt prof, Wład. Łuszczkiewicza: 
„O artystycznej ornamentacyi w wyrobach przemysłu i 
rękodzieł z uwzględnieniem jej dziejów i znawstwa jej 
zabytków.“ 

— Jutro odbędzie się w sali hotelu Saskiego koncert 
znakomitego pianisty p. Śmietańskiego. Program koncertu 
podaliśmy w. Qzasie z niedzieli. Obejmuje on utwory 
wysokiej wartości, które pod ryką biegłego wykonawcy 
w najdrobniejszych szczegółach swoich oddane zostaną 
z tą prawdą i siłą, jaką posiada artysta. 

— W sobotę umarł uczeń 5-ej klasy szkoły realnej 
Michał Remer. Okazało się, że w skutku zażycia tru- 
cizny. Śmierć ta 18-letniego ucznia, pilnego i zdolnego, 
miała za przyczynę obrażoną ambicyę. Nic trudniejszego, 
jak stosować jedną modłę do postępowania z młodzie- 
żą; na jednego ucznia nie wpłynie kara, na drugim 
wszęlkie najlżejsze podrażnienie miłości własnej albó go- 
dności sprawia tak silne wrażenie, że go aż do samobój- 
stwa popchnęło. Roztropny i baczny nauczyciel wie, ja- 
kiego obchodzenia wymaga uczeń, surowego czy łago- 
dnego, ale ani jedno ani drugie nie powinno być lekce- 
ważące i pozbawione powagi; ambicyę ucznia, jeśli w 


nim nie rozwinięta, podnosić należy, bo ona przede- 
wszystkiem w p:'czuciu obowiązków utrzymuje i do pil- 
ności zachęca, szyderstwo i lekceważenie albo zupełnie 
ucznia strąca albo rodzi w nim tak chorobliwe 
wyskoki, jak ten, którego ofiarą padł młody Remer. i 
— Wyszło z druku pierwsze sprawozdanie Komitetu 
Towarzystwa - Opieki Szpitalnej dla dzieci w Krakowie. 
Jest to najmłodsza z instytucyj dobroczynnych w Kra- 
kowie a jednak pierwsze jej kroki wstępne już zapo- 
wiadają powodzenie, dzięki dobrodziejom, jakich znalazła 
i którzy nie opuszczą jej, dopóki nie będzie miała za- 
bezpieczonej przyszłości. Szpital dla dzieci w Krakowie 
powstaje, jak powstawały u nas wszystkie szpitale, 
z dobrowolnych datków miłosiernych a zadaniem jego 
być musi z czasem przejąć klinikę dzieci i na tej pod- 
stawie uzyskać pomoc ze skarbu publicznego. 
Sprawozdanie przechodzi historyę zawiązku szpitala 
dla dzieci, którego myśl wyszła w r. 1872 z gona 
kilka osób i te stały się założycielami tej nowej insty- 
tucyi. Są to pp: Ks. Marcelina z Radziwiłłów Czartoryska 


Eugenia z bar. Laryssów Januszkiewicżowa, Anna 4 


Treutlerów Helclowa, X. Albin Dunajewski, Dr. Maciej 
Leon Jakubowski prof. uniw., hr. Bronisław ` Lasocki 


dyr. banku gal. dla handlu i przemysłu, Felicya z Wo- 
łowskich hr. Lasocka, Dr. Feliks Szlachtowski ówczesny 


wiceprezydent miasta. Towarzystwo opieki szpitalnej 
dzieci szczupły liczy dotąd poczet członków, ale posia- 
da już fundusz dozwalający przystąpić tego lata do 
budowy domu szpitalnego, w tej oczywiście nadziei, że 
tak prywatni dobroczyńcy, jak gmina Krakowska i fun- 
dusz krajowy przyjdą w pomoc w interesie dobra po- 
wszechnego temu nowo powstającemu zakładowi. 
Towarzystwo otrzymało w darze 20,000 złr., z któ- 
rych nabyło za 9000 złr. realność przy ulicy Koperni- 
ka narcgu ulicy Krzyżowej; datki fundatorów wyniesły 
2450 złr., wstępne od członków złr. 275, wkładki 
roczne członków 150 złr., składki jednorazowe innych 
osób 1089 złr., dochcdy z przedstawień amatorskich, 
koncertów, balów, 1786 złr., dochody z procentów i 
czynszów 462 złr. Z końcem r. 1873 majątek Towa- 
rzystwa w kapitałach i realności wynosił złr. 26,175. 
Ze sprawozdania dowiadujemy się, że Komitet nie 


otrzymał dotąd odpowiedzi na podanie swoje do Rady 


miejskiej o przekazanie mu fuudacyi 500 złr. na dwóch 


ubogich chorych i do Wydziału krajowego o przekaza- 
nie opłat gminnych za chore dzieci w szpitalu dzie- 
cinnym leczyć się mające i o uzyskanie od sejmu 
zapomogi 10000 złr. na budowę szpitala. 


— Na rokwizycyę sądów pruskich z nakazu tutejszego 


sądu krajowego uwięziony został wczoraj Paweł Ludwig, 
były kupiec skór, pod zarzutera oszustwa. 


— Kamienne nakrycie kanału między kościołem 


Ś. Idziego a przyległemi domami od strony Stradomia 
załamało się. 


— Strażnik policyjny przytrzymał wczoraj przed 


„Nową Bramą* włóczęgę Maryannę Wojciechowską, gdy 


niosła kawałki 'posadzki dębowej skradzione w domu 
p. Myśliwca przy ulicy Ś. Rocha. 

— Ze śmiercią Andrzeja Dudraka w roku zeszłym, 
Kraków pozbawiony jest dobrego drzeworytnika. Ciągle 


słyszymy utyskiwania ze strony to wydawców, to dru- 
karzy, że najprostszej figury jeoraetrycznej lub prostego 
szkicu nie ma komu dać do roboty, a w takim razie 
nie może być mowy o zrobieniu drzeworytu trudniej- - 
szego, a tem mniej portretu. Najmniejszą drobnostkę 
trzeba posyłać do Warszawy, do Lipska lub Wiednia. 
Byłoby do życzenia, aby który z dobrych drzeworytników 


polskich osiadł w Krakowie i założył pracownię drzewo- 


rytniczy, sposobiąc młodzież do tego zawodu, która z pe- 
wnością ochoczo garnęłaby się w mieście mającem szkoły 
sztuk pięknych i techniczną, nie mówiąc już o innych 


zakładach naukowych. Pracownia tak urządzona miałaby 
wiele do zajęcia, gdyż Kraków jest środkowem miastem 


między Lwowem a Poznaniem, nie licząc pomniejszych 
miast w Galicyi i sąsiedniego Szląska, gdzie nie ma 
wcale drzeworytników. Nawet Warszawa dostarczałaby 


wiele do roboty, jak mieliśmy tego przykład z Dudraka, 


który wielkie płyty dla tamtejszych pism illustrowanych 
robił. 


— Piąty zeszyt Przeglądu Lwowskiego z d. 1 b. m. 
mieści w sobie: „Bohdan Chmielnicki,“ z autografu 


Tomasza Padury; — Historya zniesienia zakonu Jezuitów 


i jego zachowanie na Białej Rusi,“ przez autora dzieła: 
„Czy Jezuici zgubili Polskę?“ (d: c.); — „Wincenty 


Pol, jega żywot i pisma,“ przez hr. Lud. Dębickiego 
(c. d.);— „Literatura ludowa w Poznańskiem; *— Prze- 
gląd polityczny; — Kronika. 


— Przewodnik naukowy i literacki wychodzący 
przy Gazecie Lwowskiej, za miesiąc marzec zawiera: 
„Podrobione dyplomata Tynieckie,“ przez Dra Wojciecha 


Kętrzyńskiego; — „Zjazd monarchów w Łucku,* 


przez Antoniego Prochąskę;* — „O znaczeniu astro- 
nomii w wychowaniu,* przez Dra Józefa Żulińskie- 


go; — „Celibat w Polsce,“ przez Edwarda Rittnera;— 


Przegląl krytyczny, przez Dra Kętrzyńskiego. 

— Dyrekcya ruchu kolei galicyjskiej Karola Ludwika 
nie nauczyła się jeszcze do tyla po polsku, aby w o0- 
głoszeniach swoich nie prusaczyła polskich miast Po- 
znania, Leszna, Bydgoszczy i t,d. albo starych polskich 
na Szląska Głogowa, Mikołajewa. W obwieszczeniach 
bowiem tej dyrekcyi znajdujemy miasta polskie i o pel- 


Alojzego, Jaworskiego Zygmunta, Dr Chaje- 
Tegoż samego dnia Kristeneck 


Li ya do Pe- 
Mari gdzie Imperatorowa z pop wota 
oczekiw. rozwiązania zagadki. Księżniczka 
mimo rady lekarza niechciała używać 
na pomoście i przez cały czas była mi i za- 
myślona, lecz gdy jej powiedziano że okręt zatrzy- 
mał się w porcie Southampton, a że Orłow pozo- 
stał przy flocie w Liworno pierwszy raz zaczęła 
rozpaczać i płakać; poczem wyszła na pomost, a 
widząc przepływającą angielską szalupę, chciała na 
nią wskoczyć, lecz ją pochwycono. Admirał Greigh 
podniósł kotwicę i po dalej. 

Dnia 11 maja zawinęli do Kronsztadu. Impera- 
torowa poleciła zachować największą tajemnicę. 
Sam W. kanclerz Galicyn przybył w nocy z dwie- 
ma kompaniami grenadyerów yi i zaprowa- 
dził więźnia do fortecy Petro-Pawłowskiej. Naza- 
jutrz przystąpiono do inkwizycyi. Od słag nie do- 
wiedziano się niczego, ko księżniczka nie miała 
zwyczaju powierzać im swoje tajemnice. Czarnowski 
zeznał iż wszyscy ją nazywali Księżniczką rosyj- 
ską, a w szczególności Radziwiłł. Zresztą nic nie 
wiedział o Jej urodzeniu i pochodzeniu; a że żo- 
stawał przy niej, to jedynie z powodu, że miał u 
niej pewną sumę. Domański od pierwszej chwili 
był bardzo w zeznaniach ostrożny; myślał tylko 
o tem jakby ją ocalić. Mówił, że zawsze nazywano 
ją córką Imperatorowej Elżbiety, czemu wierzył, 
z powodu że taż miała potomstwo z Razumowskim. 
Przytem dawał do poznania, iż nie żaden interes, 
lecz jakieś głębsze uczucie prżywiązało go do niej. 

Kanclerz d. 26 maja w towarzystwie asesora 
Wasyla Uszakowa udał się do jej więzienia. Uj. 
rząwszy go, pytała tonem gwałtownym, jakim pra- 
wem uwięziono ją na obcej ziemi? Kanclerz uspo- 
koił ją kilku pochlebnemi słowami, i zaczęła mu 
opowiadać, co wiedziąła o swojem pochodzeniu, 


a co już wyżej słyszeliśmy, następnie że poszedłszy 
J 8 bol hoia 


za mąż za księcią Lim iego © pojechać 
do Persyi i wejść w posiadanie swego majątku; 
atoli Polacy znajdujący się w Wenecyi świadomi 
sekretów dworu a tg widzieli w niej córkę 
Imperatorowej Elżbiety. Wtenczas to dostała pa- 
piery, które jeszcze ją bardziej utwierdziły w tem 
> woni a dostała je sama niewie zkąd i od 
ogo. Ze wspomnień dziecięcych wie tyle, że jakaś 
tajemnicza opieka czuwała nad nią i ciągle różne- 
mi sposobami przypominała jej, i wbijała przeko- 
nanie, że pochodzi z monarszego rodu. Odpychała 
te insynuacye jak sen, żadne uroszczenia do tronu 
nie postały w jej myśli, a tem mniej zamierzała 
wzniecić wewnętrzne niepokoje w Rosyi. W końcu 
, że sama nie jest pewną, czy jej nie użyto 


za narzędzie intrygi politycznej: „Znam życie, 


cierpiałam wiele, Bóg mi użyczył pewną moc du- 
szy, a jeżeli odwaga jest cnotą monarszą, tedy 

rzynajmniej z tej strony mam prawo nazywać się 

iężną. iig asy 

Opowieść ta wygłoszona jednym ciągiem, bez za- 
cinania się, tonem silnego przekonania, sprawiła 
mocne wrażenie na asesorze Uszakowie. A jednak 
dwa główne punkta niebyły dlań wcale wyjaśnio- 
ne: pierwszy, tyczący się prawdziwego pochodze- 
nia uwięzionej; drugi, zkąd pochodziły papiery 
przesłane Orłowowi? Gdy ją o to pytał — odrze- 
kła że czuje się zmęczoną, i niechciała nic odpo- 
wiadać na natarczywe pytania księcia Galicyna. 
Raport złożony Imperatorowej z tego posłuchania 
przez kanclerza, bardzo był źle przyjęty. Uwięzio- 
na odważyła się pisać list do Katarzyny z prośbą o 
audyencyę, obiecując jej zrobić zwierzenia się 0- 
gromnej wagi dla państwa, a przytem wyjaśnić 
nieporozumienie i pomyłkę, jakiej stała się ofiarą, 
i podpisała się „księżniczką Elźbieta*. 


Tyle zuchwałości wprawiło Imperatorową w naj- 
wyższy stopień oburzenia się: przywoławszy Gali- 
cyna skarciła go surowo za jego niezręczność, i 
pobłażanie jakiejś awanturnicy i komedyantce. Do- 
tąd uwięziona miała przy sobie swoją dawną pannę 
służącą ; teraz usunięto ją i zastąpiono sołdatami 
nieumiejącemi się z nią rozmówić; a na dobitek u- 
mieszczono ją w lochu pozbawionym światła, wil- 
gotnym i zimnym; zostawiono w jednej sukience. 
a za pożywienie dawano kawał chleba. 

Z pogardą znosiła te srogie dokuczliwości a cią- 
głemi inkwizycyami dręczona, bynajmniej nie da- 
wała się złamać na duchu; co tak niecierpliwiło i 
gniewało Imperatorową, że sama własną ręką na- 
pisała dwadzieścia punktów, mających pobić wszy- 
stkie zeznania awanturnicy. Puokta te posłała Gali- 
cynmówi; a z Moskwy pisała mu w jednym liście że 
ta kobieta niezawodnie jest Polką; w innym zno- 
wu liście powiada że jest córką oberżysty z Pragi. 
Rożne te domysły dowodzą jak dalece niepokoiła 
ją ta sprawa, i jak chciałaby najprędzej z nią 
skończyć. Galicyn robił co mógł. Nieuszło jego 
baczności przywiązanie Domańskiego do uwię 
zionej; chciał więc to wyzyskać, i obiecał mu, że 
byle się ona przyznała, to wspaniała Katarzy- 
na uszczęśliwi ich oboje. Ujęło to Domań- 
skiego, który przyrzekł namawiać ją do wyznania 
prawdy. Stawiono ich doocznie. Domański drzący, 
do łez wzruszony na widok nieszczęśliwej ukląkł 
przed nią, i prosił o przebaczenie, że własne sumie- 
nie nie pozwala mu kłamać, i zaklinał ją aby się 
przyznała. Nie ocdpowiedziawszy mu ani słowa. 
zmierzyła go okiem pogardy. Wtedy Galicyn zaczął 
Ją usilnie namawiać do przyznania się. Tukwizycya 
ta trwała od kilku godzin, gdy Domański niemo- 
gac dłużej wytrzymać, rzucił się do stóp Kanele- 
rzą i zawołał: Przebacz jej Panie! Szatan pychy 


opętał ją: Ona do siebie już nienależy, i nic ją 
niezmiękczy. Czegóż ma się obawiąć Imperatorowa 
od tej nieszczęśliwej, która widocznie gaśnie? Po- 
święciłem jej ojczyznę, honor i wolność; nie dość 
na tem poświęcam jej życie. Niech Imperatorowa 
da mi ją za żonę; będzie to dla niej dość wielka 
kara. Niech mię skażą na wygnanie, niewolę, nę- 
dzę, byle ona żyła, a błogosławić będę ten wyrok“. 

„Słowa te wywołały dziwny uśmiech na twarz u- 
więzionej i zaraz zawołała z dumną powagą; 
„Ohciej mię panie kanclerzu uwolnić od obecności 
jogo człowieka Czy niewidzisz że plecie jak szą- 
ony“. 

Od pewnego czasu cierpiąc na piersi, teraz z po- 
wodu srogości i niewygód więzienią widocznie po- 
padła w suchoty. Moc duszy utrzymywała tylko to 
wątłe ciało. Ledwo była w stanie mówić, a stać 
nie miała siły. Lekarz oświadczył że lada dzień 
umrze. Cokolwiek też złagodzono surowość więzien- 
ną. Ona uczuwszy się lepiej na zdrowiu chcia- 
ła znowu pisać do Imperatorowej. Ciągle utrzymy- 
wała, że nic nie wie o swojem urodzeniu; i zdaje 
się być rzeczą pewną iż rzeczywiście nic nie wie- 
działa; atoli wymieniła kilka osób, które mogłyby 
tę tajemnicę wyjaśnić, między innymi Jerzego Keith 
przyjaciela Jana Jakóba Rousseau, gubernatora Nef- 
szatelu, którego poznała przejeżdżając w dzieciń- 
stwie przez Szwsjcaryę ; z resztą do niczego się nie- 
przyznawała i nic nie chciała odwołać, i zawsze 
podpisywała się księżniczka Tsrakanow. Imperato- 
rowa poprzysięgła jej zgubę. Jerzy Keith już nie 
żył, ale inne osoby nazwane przez nią, Żyły; atoli 
nierobiono już żadaych poszukiwań, jakby się bano 
wyświecenia tej tajemnicy. Rzecz godna uwagi iż 
nigdy rząd rosyjski nie starał się zbić opinii 0 i- 
stnieniu córki Imperatorowej Elżbiety, ani dowieść 
gdzie się podziałą i co się z nią stało. 


Uwięziona pod koniec lata ciężko zapadła na 
zdrowiu. D. 30 listopada czując się bliską zgonu 
prosiła o prawosławiiego księdza. Imperatorowa 
wezwała popa z Kazania, nazwiskiem Piotr Andre- 
jew i przez godzinę miała z nim naradę, nim się 
udał do więzienia. Umierająca przyjęła go dobrze, 
lecz postrzegłszy że zamiast pociechy religijnej, 
wyciągał ją na zeznanie — przerwała mu nagle to- 
nem rozkazującym : „Odmów nademną modlitwy za 
umarłych*. Żyła jeszcze dwa dni i na d. 4 gru- 
dnia 1775 r. rozstała się z życiem zanosząc ze 
sobą tajemnicę do grobu. 

Pochowano ją w nocy, w rawelinie twierdzy, w 
obecności kanclerza. Ludziom użytym do posługi 
kazano przysiądz na zachowanie tajemnicy. Podo- 
bną przysięgę odebrano od całej załogi fortecznej. _ 
Sekret dobrze się dochował. Ani we współczesnych 
gazetach, ani w depeszach ambasadorów niema ani 
jednej wzmianki choćby najlżejszej o tym wypadku. 
Tylko na wiosnę 1777 roku wczasie wielkiego we- 
zbrania Newy, poseł polski przy dworze petersbur- 
skim donosił Królowi, że jodua księżniczka z ro* 
dziny carskiej, cierpiąca obłąkanie i zamknięta w 
fortecy Schliisselburskiej, umarła. To był początek 
legendy. 

Papiery archiwów nic nie mówią o losie jaki 
spotkał Czarnowskiego. Dwoje zaś sług księżniczki 
wysiedziawszy jakiś czas w więzieniu, odprowadzo- 
no do granicy, i zabroniono im pod groźbą poka- 
zywać się kiedykolwiek w Rosyi. Domański nastę- 
pnego roku wysłany był na Sybir lecz jak się zda- 
je w drodze umarł. 

Jak widzimy przybyło wiele szczegółów do tej 
historyi, ale zagadka dotąd nie wyświecona, tak 
samo jak sławnej Maski Żelaznej. 


w GAZY Rp ZANE p 0 W STW 


skich nazwach przechrzczone na niemieckie. Zresztą co 
wolno cesarzowi Wilhelmowi, to jeszcze nie wolno pp. 
Sochorowi albo Ursprungowi. Czy w radzie zawiadow- 
czej tej kolei zasiadają Polacy ? 

— Nr 450 Kłosów zawiera: „Krzyżacy 1410.“ 
Obrazy z przeszłości, przez J. I. Kraszewskiego 
(c. d.); — „Skrzypce Madiara* (wiersz z węgierskiego), 
przez Wiktora Gomulickiego; — „Podróż po Tur- 
cyi europejskiej,“ przez J. Gajewskiego (dok.);— 
„Życie kwiatów,* przez K. Langiego;-— „Pierwszy 
paciorek,* przez *** (z ryciną); — „Willanów.* (z ry- 
ciną);— „Damascenka,* przez 8. (z ryciną); — „Szkic 
humorystyczny“ F. Kostrzewskiego: Na prowincji 
(rycina);— „Przegląd polityczny; *—— „Prelekcye* Max- 
Maliera;— „Pokłosie; *— „Myśli i widzenia głowy ścię- 
tej,“ przez L. (z trzema rycinami). 

— Rzecz godna zastanowienia, że ludność słowiań- 
- ska nad Elbą, stanowiąca jakby archeologlczne wyko- 

 paliska z przedchrześciańskich wieków dawnych Łużan 
i księstwa Syrbskiego, po ośmiu wiekach zupełnego zgnę- 
bienia i zamarcia, miasto zupełnego rozkładu, objawia 
raczej wzrost i postęp. Cyfry statystyczne dowodzą, że 
w ostatnich czasach plemiona te słowiańskie nad Elbą, 
raz Syrbami, to znów Wendami zwane, w ostatnich dzie- 
siątkach lat znacznie wzrosły. Gdy bowiem w r. 1850 
liczono ich 137,928, w r. 1860 162,828, z czego 
przypada na królestwo Saskie 54,000 a na Pruskie 
49,000. Pomnożenie to ludności tem bardziej zastana- 
wia, że niemoże być policzonem na karb ogólnego wzro- 
stu ludności, skoro język tylko stanowi podstawę roz- 
różnienia od ludności niemieckiej. Przed laty kilkudzie- 
sięciu język ten syrbski czyli wendyjski nader zbliżony 
do polskiego, był w użyciu jedynie w książkach do na- 
bożeństwa i napisach grobowych, ludność zaś okrom pa- 
cierza używała języka niemieckiego. Zasługą to ducho- 
wieństwa katolickiego, które, zapewne w chęci oddziały- 
wania przeciw okalającemu protestantyzmowi niemiec- 
kiemu, pielęgnowało w kościele mowę słowiańską, w ka- 
zaniach, książkach liturgicznych i książkach do nabo- 
żeństwa. Obecnie jest 84 kościołów w tych okolicach 
obsługiwanych przez 90 księży słowiańskich i 160 szkó- 
łek, w których naucza 200 nauczycieli w języku Wen- 
dów. Pomnożył się też znacznie ruch książkowy i dzien- 
nikarski. Stowarzyszenie „Matica*, na którego czele stoi 
znany w Dreznie ks. Buk, wydało od r. 1854 110.000 
egzemplarzy różnych pism i broszur i 130,000 kalen- 
darzy. Obecnie wychodzą następujące dzienniki ludowe: 
Srbske Noviny, Katolski Posoł, Fużyczan i Misio- 
narski Posol: Stowarzyszenie „Maticy* zakupiło w Bu- 
dyszynie za 20,000 tal. plac pod budowę gmachu, w 
którym ma się mieścić biblioteka, zbiory i drukarnia i 
zebrało 14,000 tal. na koszta budowy, które ogółem 
mają wynosić 35,000 tal. W ten sposób z popiołów 
dźwiga się ten ostatni odłam zachodniej Słowiańszczy- 
zny, c0 najpierw uległ pod naciskiem germanizacyi w imię 
wiary szerzonej, dziś zaś podnosi się pod tym sazaym 
znakiem krzyża, który służył wówczas za godło wytę- 
pienia. Drezno dawne Drażdany, Budyszyn niezacho- 
wały śladu swej słowiańskiej przeszłości, kiedy nad 
Syrbią nadelbiańską panowali Jaxowie, spokrewnieni 
z naszymi Leszkami i Popielami z nad Odry i Wisły. 


Ludność tylko wiejska niezatraciła mowy i obyczaju |Ś 


słowiańskiego. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej. 
otwarta codziennie od godziny llej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 
-~ — Dnia 2 marca pogoda; termometr od — 7:4 do- 
= szedł do +- 0'6 R. Barometr jeszcze w górę idzie; 
dnia 3 marca o godzinie 6ej rano stan jego był 337*23, 
termometru — 7:2 R. Wiatr północno-wschodni. 


— We środę dnia 4 marca: Śgo Kazimierza króla 
polskiego. s 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i-Kleparzu 
dnia 2 i 3go marca. 


Targ wczorajszy na Baranie z braku dowozu, któren 
zaledwo kilkaset korcy wynosił, był bardzo lichy. Zda- 
wało się, że dowóz jest znaczniejszy, lecz była to od- 
stawa dawniej zakupionych produktów. O cenach z po- 
wodu tak małego dowozu nie wiele powiedzieć można. 

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 49 
do 57 złp., białą od 50 do 58 złp., żyto 225 funt. 
od 37 do 41 złp., jęczmień 202 f. od 31 do 36 złp., 
groch 250 funt. od 40 do 42 złp., proso 237 fant. 
od 39 do 41 złp. 

Wskutek więcej ożywionego targu zbożowego na tar- 
gach zamiejscowych i zagranicznych, gdzie ceny cokol- 
wiek podniosły się, ruch i popyt a szczególniej o p19- 
kną pszenicę ożywiły się, która też o 10 centów wyżej 
podniosła się. Żyto piękne poszukiwane na wywóż pła- 
cono © 20 centów wyżej. Jęczmień i owies po cenie z 
przeszłego targu. Koniczyna czerwona znajduje chętny 
pokup, biała zaniedbana spadła w cenie. Owies płacono 
po cenie z przeszłego targu. 

Płacono za pszenicę czerwong 170- funt. od 12:75 
do 14-—, białą od 13-— do 14:45, poślednią od 12:60 
do 13:10, żyto 160 funt. od: 9-25 do 10—, poślednie 
od 8-70-do 910, jęczmień dla browarów 140 f. od 
8-— do 860, jęczmień na paszę 7°80 do 8'—, owies 
na wagę 100 funt. od 4:70 do 5—, koniczynę czer- 
wong 180 funt. od 42 do 45 złr., białą od 38 do 
45 złr., kukuradzę 170 funt. od 9— do 9'50 złr., 
rzepak 150 funt. od 950 złr. do 10:50, groch 180 É 
od 9— do 10.— złr., proso 150 f. od 9 do 10 złr., 
jagły od 15 do 16 złr. 


Z Przemyskiego | marca. Gdy roku ze- 
szłego rozeszła się była wieść, że p. Michał Dornwald 
fabrykant machin w Ujkowicach pod Przemyślem posłał 
swoje wyroby na wystawę powszechną, jedni żało 
go, że ponosi koszta bez nadziei pomyślnego skutku, 
inni żartowali, że odważa mierzyć się z przemysłem za- 
granicznym. Tymczasem machiny gospodarcze p. Dorn- 
walda znalazły zaszczytne wspomnienie w sprawozda- 
niach p. Agatona Gillera, a sędziowie przysięgli, 5zcze- 
gólnie belgijscy, podnieśli ich praktyczność i przyznali 
mu aż dwie nagrody: jednę, medal zasługi, a drugą 
premię hamburską, których kilka tylko tameczny komi- 
tet prywatny na całą wystawę przeznaczył, Premia ta 
składa się z pięknego puhara srebrnego wartości 68 
złr. i 54 naroleondorów; a nadto z pod Wiednia wy- 
roby Dornwalda kupiono, obecnie zaś aż z Tyrolu za- 


mówienia go dochodzą. Należy zatem podnieść odzna- | 4ej 


czenie i uznanie rodaka, który w kraju jedynie kształ- 
cił się i jadąc na wystawę, pierwszy raz zobaczył 
Kraków i Wiedeń. 


W sprawie podźwignienia: domowego przemy- 
słu w Galicyi z Wielkim Księstwem Kra- 
kowskiem 


odbywały się w jesieni zeszłego roku jak wia- 
domo, nią między ministerstwem handlu i 


CZAS z Środy 4 Marca 1874. 


jemy się w końcu, że nauczyciel wędrowny sztucz- 
nego koszykarstwa, za pośrednictwem p. ministra 
Dr Ziemiałkowskiego przybędzie już w krótce do 
Ściejowie, Rącznej, Jeziorzan i innych miejscowości 
na Powiślu, gdzie ludność już i tak obeznana jest 
z tym rodzajem przemysłu domowego i będzie u; 
czył jej sztucznego wyplatania wszystkich do tej 
przez p. Dr. F. Weigla o potrzebach tego prze- gałęzi przemysłu należących przedmiotów z wikła 
mysłu w Wielkiem Księztwie Krakowskim, tudzież | i szłowiny. 
w zachodniej części Galicyi, jako okręgu Izby han- |, 
dlowej krakowskiej; który to memoryał podanym 
był w streszczeniu w dzienniku naszym, dalsze ro- 
kowania odbyły się już bezpośrednio z posłem na- 
Dr. Weiglem w Wiedniu. ; 
Trzech Świątniczan zostało wezwanych do Wie- 
dnia, kosztem rządu, gdzie korzystali jeszcze z wy- 
stawy międzynarodowej i ogląda. bardzo szczegó- 
łowo roboty w zawodzie ślusarskim; następnie zaś 
jeden z nich Józef Synowiec, na prośbę Dr. 
Weigla został umieszczony w zakładzie sztucz- 
nych zamków i kas ogniotrwałych u barona W erth- 
heima; drugi Józef Walas w wzorowych war- 
sztatach p. A. Mildego, ziomka naszego, mające- 
go febrykę swoją obok wiaduktu kolei północnćj 
na przedmieściu Landstrasse; trzeci Stanisław Bo- 
dzoń powrócił po 3 miesięcznej praktyce do domu. 
Na przedstawienie posła Dr Weigla ma póź- 
uiej z Anglii być przyzwany Antoni Synowiec 
również Świątniczanin, będący obecnie w Leeds 
prowizorem technicznym wielkich fabryk i objąć z | 
polecenia ministerstwa handlu szkołę zawodową | * 
ślusarstwa i warsztaty w Świątnikach, jako kiero- 
wnik. 


Tzbami handlowo-przemysłowemi w kraju, które po- 
pierał usilnie minister galicyjski Dr Ziemiał- 
kowski, zajmujący się gorąco tym przedmiotem. 

Po powrocie sekretarza barona Weigelsper- 
ga z objazdki po Galicyi, dokąd go wysłał p. mi- 
nister handlu, dla zbadania potrzeb drobnego prze- 
mysłu i po wypracowaniu obszernego memoryału 


(Nadesłano. 


Wszystkim chor E rzywraca siłę 
i zdrowie bez P kokosa i kosztów 
Revalescière du Barry z Londynu. 


Żadna choroba nie możę się oprzeć delikatnej Rowałscsie e 
da Barry, która ucewa bez leków i kosztów wszystkie oiar- 

fenia tołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą 
roby, graesołów, błon śluxowyoch, pęcherza, nerek, graślis?, 
s iehoży, dyshawiog, kaszel, ni zrność, xatkanie, rozwolnienie, 
bsesennoćś, całebienie, hemoroidy, wodną mohling, febro, 
zawróć głowy, aderzenią, ssam w uazach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, melancholię, chudnięcie, rezsns- 
tys, gośgleć i bladaoskę. - 

Wysig z 75,000 świadestw o wyletzonysh chorobach pure 
spia sig na Eądanis opiatnie. 

Pożywniejsza nii mięso, Navalsociars jesi o 55 razy teája 
all lekarehwn. W puestach zawierających *, funta 1air.50 &, 
i £ 2 ubr. SO e; 3 tunty-4 si. 50 o., Bf 10 Zr., 13 t 30 
dr., 244, 86 gr, Biszkopty Revalezciśre w puszkach po 2 5 
O a. £ $ wr. BO a. Revalescisre ehocolatóe w te 
ne i? 5 
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Wiedniu Józef Walas i Jó- 
odbytym roku nauki praktycz- 

jako formaistrzy do zapra- 
w warsztatach wzorowych 


c. k. ministerstwo bandlu | Rar EO 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


swych postępów. Robot ) 
jaki Rowi heidar At zajęło się przemysłem 
Światniczan wynika z listu p. ministra pisanego do 

. Weigla a udzielonego nam w i ; 
Jia Bionik nóbżona w Świątnikach, który 
tu w streczczeniu polskiem podajemy: 

„Pozwalam sobie złożyć Wielraożnemu Panu po- 
dziękowanie, za uczynność z jaką zająłeś się Wy- 
poi do alpy powołanych przezemnie ślu- 
sa wigtnickich. : 

pre się na pomieszczenie ich w tutejszych 
warsztatach Ślusarskich dla podania im sposobno- 
Ści kształcenia i wydoskonalenia się w rzeczonym 
zawodzie. 


Paryż 2 marca. Według wiadomych dotąd wy- 
ników wyborów uzupełniających do Zgromadzenia 
narodowego, otrzymali w departamencie Vienne Le- 
petit republikanin 30,890 a Beauchamp 26,560 
głosów; w departamencie zaś Vaucluse Ledru- 
Rollin 16,363 głosów a Billiotti 14,757. 

Paryż 2 marca. Dotychczas otrzymali w de- 

amencie Vaucluse Ledru-Rollin 28,200 gło- 
sów, Billiotti 24,500; w de mencie Vienne 
Lepetit 33,000, Beauchamp 30,500 głosów. 
Wybór przeto republikanckich kandydatów zdaje 
się być pewnym. 

Kolonia 2 marca. Do Gazety Kolońskiej do- 


j i i by się pisemną de- | noszą Z Londynu, że hr. Arnim już w pierwszych 
Haipo» ei arat łaj" Proce do kraju |dniach zeszłego tygodnia przyjął nominacyę na po- 
spo: ją na w Wiedniu wiadomości, dla po- sła niemieckiego w Kostantynoyolu. 


Belgrad 1 marca. Były prezes ministrów 
Ristycz (członek niegdyś rejencyi ), przeniesiony 
został na stan spoczynku z przyznaniem mu nale- 
żnej płacy; naczelnik powiatu Jagodzińskiego mia- 
nowany został na miejsce Bląznowacza prefektem 
nie dłużej jak rok | Belgradu. 
jeden trwać mającego, wyznaczam każdemu z nich Bel 
za wstawieniem się Pańskiem złr 50 miesięcznie, 
które podbierać będą z góry za kwitem koramizo- 
wanym przez szefa Vllgo biura w ministerstwie 


handlu. : 
Upraszam Wielm. Pana, abyś raczył o treści 
niniejszego pisma mego zawiadomić w mowie ą 

cych ślusarzy, i pośredniczył łaskawie w odebraniu 
od nich deklaracyi powyżej wymienionej; oraz u- 


mieszczenia ich w warsztatach wzorowych w któ- 


2 marca. Rząd wysłał radcę stann 
Petroniewicza do Londynu dla zaciągnięcia poży- 
czki hipotecznej 2 milionów franków. Utworzoną 
została komisya administracyjna dla wygotowania 
projektu reform. 


abyli praktycznej nauki zawodu swego; o| Była tam mowa o tem i o owem, to sos; ale 
ahy kilku Aniach będę miał zaszczyt dać bliż-|nie było mowy o usta wyznaniowych — t. j. 


szą wiadomość Wielmożnemu Pann, dla łaskawe- 
go poinformowania tychże. || 3 ; 
* Poleciłem w końcu urzędowi płatniczemu w mi- 
nisterstwie mojem, aby zwrócił Wielm. Panu kwo- 
tę złr. 125 w. 8. zaliczoną im skutkiem telegrafi- 
cznej prośby mojej na drogę ze Świątnik do Kra- 
kowa a z Krakowa do Wiednia. 

(podpisano) minister handlu 


r Banhans*. 

Tyle co do Świątnik i ulepszenia wyrobu kłódek 
i zawodu Ślusarskiego w ogóle. 

Z równą troskliwością ministerstwo w innych ga- 
łęziach przemysłu domowego, memoryałem Izby 
handlowej krakowskiej objętych, mianowicie w prze- 
myśle tkackim, wyrobach glinkowych, koszykars- 
kich i t. p. przyrzekło pomoc swoją i utworzenie 
stypendyów. 

W Kalwaryi ma być urządzony warsztat szkol- 
ny dla sztucznej stolarszczyzny. Rysunki, medale i 
wzory będzie dostarczało muzeum sztuki i prze- 
mysłu w Wiedniu. Prócz wsparcia złr. 500 w. a. 
dla muzeum przemysłowego w Krakowie mianowi- 
cie dla lepszego wyposażenia szkoły rysunkowej 
oświadczyło się to ministerstwo, z gotowością u- 
dzielenia p. Pikardowi, nauczycielowi tej szkoły 
subwencyi 600 złr, rocznie, dla kształcenia się w 
Wiedniu w rysunkach artystyczno - przemysłowych, 
jeźliby się zdecydował korzystać z tego. Dowiadu- 


mową, poczem í 
rząd ułożył o rozdziale pracy parlamentarnej; we- 
dług niego delegacye 


da państwa odroczoną zostanie 28go b. m. z po- 
wodu świąt wielkanocnych ; gdyby zaś najważniej- 
sze w tej sesyi prace ] 
ode pgn mer Rada państwa zwołanąby zo- 
stała jeszcze przed zebraniem się delegacyj, a ewen- 


tualnie nawet czas obradowania wyc ów de- 
astąpi odroczenie na czas 


e cztery tygodnie wystarczy na uchwalenie 
budżetu krajowego 1 nak 

krajowych. Zdaje się jednat, : 
dziło zwołać sejmy wcze niej 1 
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|części konferencyi bez głosowania: wyraził zape 


* | zapisanych do głosu przeciw pierwszej 


SETTE a ozdkiókni i JoAŃC AGONII 


czagu do pracy na seryo, nie jak się ciągle do- 
tychczas dzieje, iż sejmy skazane są na pracę 
w pośpiechu i nigdy nie mogą gruntownie załatwić 
nawet spraw ważniejszych. Są to jednak pia desi- 
deria, „stronnictwo* bowiem zgodziło się na pro- 
gram rządu i Rada państwa zwołaną być ma po- 
nownie w drugiej połowie października. 

N. fr. Presse pisząc 0 konfarencyi. u prezesą mi- 
nistrów, dodaje, o czem urzędowa Wiener Abend 
post nie pisze, iż rząd po załatwieniu tej pierwszej 


wnienie, iż bardzo pragnie, aby prócz budżetu u- 
chwalone także zostały ustawy wyznaniowe jeszcze 
przed odroczeniem Rady państwa, a dep; Fichoff 
miał oświadczyć, iż zwlekanie obrad nad ustawa- 
mi wyznaniowemi znaczyłoby „abdykacyę parlamen- 
tu i rządu.“ Natomiast według tego dziennika, przyję- 
to milczeniem kwestyę rychłego załatwienia reformy 
podatkowej, którą podniósł jeden deputowany z 
centrum; zatem potwierdza się, cośmy. wczoraj. na 
tem miejscu pisali, iż „stronnictwu* chodzi tylko o 
ustawy wyznaniowe i chętnie dla nich gotowem bę- 
dzie poświęcić reformę podatków i wszystkie inne 
kwestye, dla ludności żywotne, a poniekąd piekące. 
Kiedy tak; stronnictwo liberalne poświęca wszyst- 
kie sprawy dla ustaw konfesyjnych, w Radzie pań- 
stwa gotuje się walka długa przeciw tym ustawom 
i już obecnie Paterland wylicza 25 deputowanych 
ustawie. Le- 
wica nie myśli bronić uporczywie stanowiska, daj: 
ona za wygranę w słowach: nie będzie walczyła 
o zasady, aby co prędzej dojść do głosowania. Nie 
można wątpić, że zwarte szeregi liberałów prze- 
prowadzą co zechcą. Walka parlamantarna nie 
jest dyskusją, aby przekonać przeciwną stronę: 
można prawie zawsze z góry obliczyć głosy, które 
ostatecznie w sprawach ważniejszych powiedzą: tak, 
albo nie. Niespodzianki rzadko kiedy wydarzają 
się. Walka więc w parlamencie jest kwestyą ra- 
czej honoru, pojedynkiem na mowy, w którym 
zwycięzca słowa często wie dobrze, iż w głosowa- 
niu będzie pokonany. Tak się i tu stanie, bo 
stronnictwa znają swe siły. Presse wprawdzie do- 
wiaduje się, że przeciwnicy ustaw. wyznaniowych 
gotują się głównie do obalenia ich w Izbie wyż- 
szej i że tam mają pewno nadzieje. Byłoby to 
wielką nowością, gdyby Izba panów okazała swą 
niezależność wobec liberałów; mogłaby zaś odwlec 
uchwalenie ustaw wyznaniowych aż do przyszłej 
ze, Rady państwa. 
elem zabezpieczenia szybkości w. przeprowa- 
dzeniu tych ustaw , dzienniki liberalne wiedeńskie 
podniosły wielki hałas na gabinet, chcąc wywrzeć 
nań nacisk, Manewr udał się widocznie, skoro ks. 
Auersperg czuł się spowodowanym do oświadcze- 
nia na konferencyi, że ministerstwu leży ta: spra- 
wa bardzo na sercu. Czemu jednak dziwióby się 
można, to zaniedbaniu przez gabinet reform po- 
datkowych, kiedy przecież powinien widzieć konie- 
czność zmian w tym kierunku Kryzys finansowa 
nie przestaje dolegać, i dzienniki wciąż niezadowo- 
lone z ministra skarbu, że nie ratuje giełdy, co 
im dawała środki do życia i bogacenią się, a rząd 
tymczasem lęka się przyznać, iż finanse państwa 
spoczywać muszą na zdrowej reformie ekonomi- 
cznej, a nie na podtrzymywaniu gry giełdowej. 
Czyżby to wyznanie i poparcie w tym względzie 
ministra skarbu miało rząd tak dalece skompromi- 
tować wobec liberałów, żeby mu odjęło wszelką 
nadzieję ratunku? czy też jedynym środkiem łago- 
dzącym namiętne giełdowiczów na p. De Pretisa 
dy, jest powolność w sprawach wyznaniowych? 
wrót N. Pana z Petersburga odnowił powódź 
artykułów o celach i skutkach. podróży, które skrzę- 
tnie zapisuje Wiener Abendpost, ponieważ z nich 
wypada niewątpliwy pokój europejski, oparty na 
zgodzie trzech cesarzów. Stosunki z Rosyą mają 
być jak najlepsze, a z Niemcami nieulagły żadnej 
zmianie. Na dowód tej wzajemnej a ciągłej dla 
Niemiec serdeczności, Car odwiedzi wkrótce ce- 
garza Wilhelma, udając się na Ślub księżniczki 
do Stutgardu. —. . ABE n 
Według zapewnień jednak dzienników angielskich 
i urzędowych rosyjskich, przymierze mocarstw niema 
być zwrócone przeciw Francyi, i może ta wieść nie 
jest tak miłą dla Berlina, gdzie już przyzwyczajo- 
no się rozkazywać zachodnim sąsiadom. Pomimo 
zaś zapewnień, że poseł fcancuski w Berlinie udał 
się do Petersburga jedynie w celu odwiedzenia ro- 
dziny książąt Trubeckich z nim spokrewnionych i 
nawet munduru nie wziął ze sobą, tak dalece do- 
chować pragnie incognito, nie przestają również o0- 
biegać pogłoski, że Gontaut-Biron zastąpi w Pe- 
tersburgu jenerała Lófó. Nie byłoby istotnie nic 
nadzwyczajnego, gdyby poseł ten we fraku a nie 
w mundurze prowadził misyę dyplomatyczną, gdyż 
nad Newą mie są tak uprzedzeni do mundurów, 
aby nie chcieli mówić z człowiekiem, co swój strój 
urzędowy zostawił na kołku w Berlinie. Warto 
tylko zanotować, że od paru tygodni dzienniki bis- 
markowskie są o wiele skromniejsze wobec Francyi, 


. || 39 50 88-50 
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płanów katolickich, napotkał na wielkie trudności 
ze strony rządów połudaiowych niemieckich i ta- 
kież przeszkody czekają go w parlamencie. 

Nie wiemy jeszcze, jakie znaczenie ma zmiana 
posłą niemieckiego w Paryżu. Hr. Arnim zaraz po 
upadku Thiersa żądał usunięcia się z tej posady, 
a wtedy głoszono, że zostaje w ni zie z Bis- 
markiem. Naznaczano na tę posadę jen. Manteuf- 
fla. Teraz otrzymał ją ks. Klodwig Hohenlohe 
Schillingsfiirst, niegdyś minister bawarski, który 
pierwszy oddał Bawaryę pod wpływ pruski, brat 
kardynała, którego Papież nie uznał za posła nie- 
mieckiego przy Watykanie. Rodzina Hohenlohe na- 
leży do: tak zwanych katolików rządowych. Hr. Ar- 
uim ma jść na posła do. Stambułu, 

Ledru Rollin otrzymał niewątpliwie większość 
głosów na deputowanego, jak również Lepetit, do 
którego pisał Thiers wiadomy list o potrzebie 
zmiany większości obecnej Zgrt nia narodo- 
wego wyborami uzupełniającemi, gdyż inaczej izba 
sama nie rozwiąże Się. 

W łonie gabinetu francuskiego mają 
nieporozumienia z powodu spraw podatkowych. 

Parlament angielski otwartym będzie d. 5 b. m. 
Wszyscy oczekują nietyle mowy tronowej, co 
ustaw finansowych i budżetu, w których się wy- 
każe głównie stanowisko nowego gabinetu. 

Z Hiszpanii doniesienia potwierdzają tylko klęs- 
kę jenerała Moriones, ale nie mówią jeszcze o po- 
suwaniu się Karlistów za Ebro. Pogłoska o zdoby- 
ciu Bilbao nadeszła przez Lizbonę, zdaje się być 
przedwczesną. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wieden 3 marca. Wydział do taryfy cłowej 
i kwestyi kartelu wysłuchał wczoraj kilku biegłych. 
Minister handiu oświadczył, że rząd będzie miał 
na względzie, aby zamierzona przez traktaty han- 
dlowe opieka nad przemysłem krajowym nie stała 
się zwodniczą przez zaprowadzane taryfy związków 
kolejowych. Wydział wybrał sprawozdawcę do ca- 
łego materyału przekazanego wydziałowi. 

Paryż 3 marca. Wieść krąży, że hr. Cham- 
bord niebezpiecznie zachorował. 

Strassburg 2 marca. Dzienniki francuskie, 
których około 90 różnego rodzaju tu nadeszło, za- 
trzymane zostały za nadejściem na poczcie i odda- 
ne rządowi do rewizyl. 

Lizbona 28 lutego. Donoszą telegrafem z Ma- 
drytu: Ayuntamiento i deputacya prowincyonalna 
mądrycka uchwaliły na wczorajszych posiedzeniach 
różne kroki, aby przyjść w pomoc rządowi przeciw 
Karlistom. Tertulia progresistów przyrzekła tele- 
grafem bezwarunkowe wsparcie. Bankier 
Gandeara zebrał reprezentantów R sz i - 
ponował ima a Ma bai „10,000 ochotników, 
a w tym u bankierowie i kapitaliści madryc- 
cy = tytułem zaliczki złożyć 30 milionów 
realów. any ROSE gfarowat a p w 
przyczynić z swojej 8 miliony. Depe- 
źródła karlistowsk donoszą o pod- 


sze ze 
daniu się Bilbao. 

Władryt 3 marca. Strata wojsk rządowych 
w bitwie pod Mohte o wynosi 800 ludzi w 
zabitych i rannych; Karłiści ponieśli również zna- 
czne straty. 

Londyn 2 marca. The How ogłasza pod 
zastrzżeniem pogłoskę, iż jenerał Wolseley w 
odwrocie ku brzegom obsaczony został przez 
szantów. M 

Londyn 3 marca. Dzienniki donoszą, że rząd 
nie otrzymał wcale zatwierdzenia o pogłosce tyczą- 
cej się armii Wolseleya. © 

K Wiedeń dnia 2 marca, godź. 2 15 m. 
4 A ko dług państwa bankn. 6970 — Zjedn. 
obligi państwa w srebrze 74:10 — Losy zr. 1860 
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Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia nut 


A. Nowoleckiego w Krakowie 
poleca swój wielki wybór FAsiążek'do 
Nabożeństwa tak dla dorosłych osób 
jako i dla młodzieży płci obojga w różnych 
oprawach — a mianowicie w skórkę szągrin, 
kość słoniową, szyldkret, róg bawoli, aks: - 
mit i t. p. po cenach najprzystępniejszych. 

Wielki wybór Stografij, 6- 
brazków Świętych , które sprze- 
dają się pojedynczo jak miemnióćj na całe 
i ćwierć setki. 

Przyjmuje przedpłatę na wychodzące w 
Warszawie dzieło Żywoty swiętych 
w 12 zeszytach. Cena 6 złr., na pap. weli- 
nowym 8 złr., z 48 rycinami AES Ra: 
nemi 10 złr., na pap. welin. 12 złr. Pře- 
numeratę przyjmują się w ratach. 

IAatedra Gnieżnieńska, dzieło 
ilustrowane, wyjdzie w 5 zeszytach. Pierwsi 
prenumerątorowie otrzymają zdroj rt 
fowany obraz Katedry Gnieźnieńskićj. Pre- 
numerata 15 tal, która może być uiszczoną 
przy zapisaniu się 3 tal. (5 złr. 40 c.) i tak 
przy każdym zeszycie po 3 tal. (5 złr. 40 c.) 

Powyższa księgarnia otrzymała na 
skład główny nowe dzieło pod tytułem 


Pociechy 


p. X. Al. Lefebvre K. T. J. w oryginale wy- 
dane a przez X. Seweryna Paszkowskiego 
Mag. Pr. Kan. P. P. M. z francuskiego na 
polski język przełożone. Kraków 1874 r. 
Cena 1 złr. 30 cent, (452-1-3) 


Kompozycye 


W.E. Śmietańskiego. 


Nakładem Juliusza Wildta w Kra- 
kowie wyszły następujące kompozycye 
„1 są do nabycia we wszystkich Księ- 
garniach. (465-1-2) 
Smietański. Les Adieux a Cracovie 
Mazourka brillante p. Piano 

op. 8 c. 75. 


Mazourka Nocturne p. le Pia- 
W W: LO: POS; 


c. 75, 


JARMARK 


na konie 


pierwszy tegoroczny, odznacza- 
jący się wielką ilością i doborem 
koni rasy najpoprawniejszej, od- 


będzie się w mieście Tarnos]: 


wie (stacyi kolei żelaznej) na 

dniu 23 Marca 1874 r. 

i następnych. (448-1-3) 
Tarnów 18 Lutego 1874. 


Ekonom 


kawaler w średnim wieku, gruntownie 
tak teoretycznie jakoteż praktycznie wy- 
kształcony, znajdzie pomieszczenie od 
dnia 1 Lipca b. r. (311-3-) 
Bliższćj wiadomości udzieli właściciel 
dóbr, Piekary poczta Liszki. 


Od dnia igo Kwietnia b. r. 


poszukuje się łdamerdyne- 
ra. Bliższa wiadomość w Ryn- 
ku Nr. 23 piętro I. (464-1-2) 


SKLEP 


Z pokojem i trzy piwnice osobno 
lub razem ze sklepem -dọ wynajęcia 


od 1 Kwietnia b. r. przy ul. Szew- 


skićj pod L. 231 (róg od Plantacyj).| © 


Wiadomość u właściciela tamże na I. 
piętrze między godz. 3 a 4. (481-1-4) 


Te osoby, które mogą dostarczyć za wynagrodze- 
niem wyraźnie i bez błędu napisanych adresów miej- 
sea pobytu i okolicy, zechcą się w przeciągu 8 dni 
opłatnie zgłosić do NE. NE. 1000 poste re- 
stante Hamburg. (482-1-2) 


Browar piwny 


„w Słotwinie (stacya kolei) 


odnowiony i powiększony, wyrabia piwo 
podwójne (Lager) i pojedyncze. Piwo Sło- 
twińskie co do mocy i dobroci staje na 
równi z wyrobami najwięcej renomowanych 
browarów, co do ceny zaś z przyczyny na- 
der korzystnego położenia browaru jest 
najtańszóm, gdyż kosztuje wiadro piwa po- 
dwójnego (Lager) 6 złr. 25 kr. pojedyn- 
czego 4 złr. 50 e. na stacyi kolei Sło- 
twina. A 

Staraniem zarządu będzie tylko dobrze 
wystałe piwa wydawać i każde zamówienie 
natychmiast uskutecznić, aby pod każdym 
względem szanownych odbiorców zadowol- 
nić. — Zamówienia należy adresować: Do 
Zarządu browaru w Słotwinie, (stacya po- 
czty i kolei.) (409-3 3) 


Czcionkami Drukarni Leona 


Marchew ; czerwona delikatna słodka s 


ję Szanow. Gości © zamó- 

Uprasaa SIĘ wienia na pieeaiki 

przy wodach używane, a wyra- 

iane w Fabryce K. lego przy ulicy 

Brackićj w domu: Wgo Goatkowskiego. 

=> Cenniki porów poulaja się darmo. 
( A 


Koncert 


p. E. W. Smietańskiego 

odbędzie się w Sali hotelu Saskiego we 

Środę dnia 4 Marca o g. 71/; wieczór. 
(436-3-8) 


Trawy miodowój 


(holeus lanatus) świeżej i pewnej dostać można 
w Bochni u p. J. Bulsiewicza 
kupea po ceńie 4 złr. 50 c. W, A. za korzec wraz 
z workiem i wolną odsyłką do kolei. Przy wzięciu 
naraz 10 korcy dodaje się lity bezpłatnie, 
Przy zamówieniu dołącza się tylko mały zadatek. 


Jestto jedna z najlepszych traw do. podsiewania | 


ugorów i łąk, bo jest najwcześniejszą, rośnie wy- 
soko i znosi wilgoć i posuchę, jakoteż do podsie- 
wania koniczów, osobliwie dwuletnich w sła szych 
gruntach, które od wymarznięcia ochrania: 

się na wilgotną ziemię, bo nie znosi włoczki, a po- 
trzebuje dużo wilgoci do kięłkowania. Na iłach 
i 05: bm piaskach z trudnością wschodzi. Wszel- 
kie reklamacye proszę adresować: Zarząd dóbr 
w Ubrzeżu pocztą Gdów. (415-2-8) 


Nasiona Jarzyn i Kwiatów 


w ogrodzie JOX. Sanguszki dostać 
można świeże dobre i pewne. 


łut funt 
Buraki pastewne olbrzymie różowe dłu- 
gie nad ziemią korzec 17 złr. i wyżej, 
100 funt. 25 złr., gar. 60 e. + ©. — złr.—*30 


Buraki past. olbrz. żółte długie nad 
ziemią 100 funt. 25 złr., gar. 60 c. „— „ —:32 
Buraki past. olbrz. różowe pół długie 
grube, garniec 65 c. . 


EES wi PZCEZ SĄ 
Buraki past. olbrz. żółte pół długie, 


grube, ZArNIEG GG © «1... «+9 — „ —84 
Buraki past. olbrz. różowe okrągłe 100 

funt. 24 zły, gar. 60 c. . . -. . „— „ —80 
Buraki pas. olbrz. żółte okrągłe 100 

funt. 24 złr., gar. 6) ©. . . . . „—„ —30 
Buraki pastew. olbrz. Flaszowe nader 

wielkie żółte i różowe Erfurckie 

ANA KZI — „ —40 


Buraki past. olbrz. okrągło-grube. ol- ” 
brzymie żółte i różowe Oberdorf 


SE PO omost>. adzani « órin P 
Kapusta polna centnarowa . . . «. „20 „ 650 
. „  brunszwicka I. 15 c. 
lut. 4 złr., 50 funtów II . . . . „12, 3— 
Kapusta polna magdeburska 12 c. łut 
3 złr., czerwona na sałatę . „12 „ 3— 
Kapusta włoska najwcześniejsza kar- 
łowa 12 c. lut, funt 3 złr., zimowa 
fryzowa wielka, IE. EPC I0, 27 00 
Kalarepa r aja ES. z małem li- 
ściem biała.i niebieska 15 „ 5:— 


Kalarepa olbrzymia nowa gladka 20” 
c. łat, zimowa i letnia 


ri 


órki wężowe długie i plenne 25 c. 
ut, długie plenne wczesńie . . 


I. gar. 1 złe, II. gar 1 OS eaa 
Marchew pastewna olbrzymia z zielo- 
nemi czubkami, gar. 70 c. . . . 
Piętruszka długa gładka nowa Bur- 
» dowika funt 65 ©. wczesna i icu- 
Lyn] WIET: PSE POECIE CE 
Kalafiory najwcześniejsze inspektowe 
„_1 do gruntu 100 za 10c. . . ., 
Kalafiory wielkie białe wczesne i póź- 
ne w różnych gatunkach . Man 
Selery gładkie z małem liściem wjel- ` 
kie 12 c., pory zimowe wielkie . 
ałata żółta głowiasta, berlińska, fo- 
ryli, drezdeńska, i inne gatunki `. 
Cebula srebrno biała 25 c. Holender- 
ska trwała żółta płasko-okrągła —. 
Rzodkiewka miesięczna różowa 1 bia- 
ła 8 c., zimowa czarna 8 c. letnia 
FQODIBIZZOCOŃO KE CZERŃ, Z, FZ 
roch majowy najwcześniejszy 35 c. 
funt. Karlik francuski . sa SAS 
Groch fasola szparagowa strączki żół- 
JARE WORSE R RONIE Ga 2 MZC 
Karpiele i Turnips żółte i białe olbrzy- 
, mie angielskie i szweckie . . ., 
Qwikła cząrnoczerwona angielska I. 
BRE B9 0. IE car, GD 6, . . . . » 
Karczochy francuskie i angielskie wiel- 
Kie_ głaakiBRISSSC NIEP POP 
Rezeda wielkokwiatowa 15' c. łut, wy- 
czka pachnąca POZ OPPA 
Ostrużka angielska lewkoniowa i hia- 
cyntowa pełna . . . . . . . „20„—— 
Lewkonie wielkokwiatowe pełne 20 kol. po 100 
z. 1 złr. 12 kol. po 100 z. 65 e. po 50 z. 35 «e. 
mieszanych 500 z. 20 c. Lewkonie angielskie 12 
kol. po 100 z. 60 c., po 50 z. 30 c, w zimowych 
8 kol. po 100 z. 50 e., po 50 z. 25 c. Astrów fran- 
cuskich z piwoniowym kwiatem 12 kol. po 100 z. 65 
c. po 50 z. 35 c. Laków peł. 6 kol. po 100 z. 40 
c, 12 gat. ozdobnych kwiatów 1 złr., 25 gatunków 
1 złr. 2) c., 50 gat. 3 złr., 100 z. balzaminów ka- 
melii peł. 12 c, 100 z. Prymul chińskich 12 c, 
100 z. Werben angieł. 10 c., gwoździków pełnych 
5 c, Płosna 5 c., Celozy 5 c. Bratków angiel. 8 c. 
Laków peł. 8 © Melonów 10 z. 8 c. Kawonów 10 
z. 6 e. Bań olbrz. 10 z. 20 c. Róż wysokich 3 let- 
ni korony od 80 c. do 1 złr. 20 c., tego roczne 
najnowsze najdoborniejsze od 50 do 75 e. Brzo- 
skwinie wielkie tłu. 1 złr., drzew owocowych, wy- 
sokich i karłów, krzewy ozdobne, szparagi, gwoździki. 
iska poczta Tarnów. (233-3-3) 
Stanisław lńorsynek. 


|PAPIER WLINSIĄ 


“ Znakomite powodzenie tego środka zależy ód je- 
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo- 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga. oni cho- 
robg na części ciała mnićj delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. aa, gt itsi Jekarze 

(0) 0- 


SKRZELI, GROROBÓM 


GARDLANYM, GOŚCO- 
WI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego pa- 
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie 1 
często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie, 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. 
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Paszkowskiego. 


46 złr. Cenniki na żądanie opłatnie. 


RANK GAIEFISKI-DLA HANDLU I PRIEMYSLU 


Z dniem 28-ym Lutego 1874 r. znajdowało się 
w obiegu: 
Asygnacyj kasowych 194.900 złr. w. a. 
Biletów kasowych 5000 


199.900. 


Kraków dnia 2 Marca 1874 r. 
DYREK(YA. 


(472) 


„DJABEE“ 


PISMO SATYRYCZNE, ILLUSTROWANE 
wychodzi w Krakowie. 
Piaty rok istnienia. 
Kwartalnie złr. 1.25 = 3 fr. = 25 sgr. 


(135-9-) 


Nasienie buraków 


olbrzymich krzeszowickich 


po 60 centów za funt wagi wiedeńskiéj, sprzedaje 


M. DWORSKI 


- w Krakowie, Rynek gł. L. 14. 
BEE" Biorącym większą ilośó odstępuje się znaczny rabat. 


F. J. Demmer w Krakowie 


w głównym Rynku pod l. 51 naprzeciw strażnicy woj- 
skowej, 

poleca Szanow. Publiczności swój nowo otworzony 

i obficie zaopatrzony Magazyn broni i wszelkich po- 

trzeb do polowania i szermierki, pałaszów oficerskich 

dla konnicy i piechoty, według najnowszych systemów; 

przyborów z pierwszorzędnych zagranicznych fabryk; 


(286-9-) 


Q 
skład Parfumeryj i toaletowych prz; i n i 
także słynnych brzytew szwajcarskich Jaques Lecoultra i t. p. Broń sprzedaje pod 
jwiększą gwarancyą, daje do wypróbowania, przyjmuje używaną broń w zamian i do 
naki ceg Zamówienia zamiejscowe natychmiast jak najakuratnićj uskutecznione zo- 
staną. Ceny umiarkowane stałe, mianowicie: Krucicy od 1 złr., Rewolwery od 6 złr., 


Pojedynki od 7 złr., Dubeltówki od 14 złr., Lefauchówki od 35 złr., Lancastrówki 


(148-6-) 


Pracownia rześbiarska i kamieniarska 

FABIANA HOCHSTIMA /£ 
w Krakowie, M 

przy ulicy Śgo Jana, 


zaopatrzona jest w 


NAGROBKI 


z piaskowca, marmuru lub granitu wykończone, w ró- 
żnych cenach począwszy od złr. 40 w. a. Przyjmują 
się zamówienia i wedle nadesłanych rysunków. 

Na żądanie, aby poprzednio udzielonym był na- 
grobkowy rysunek, takowy przesyła się za przedpłatą 
złr. 3 w.a., która się odtrąca li zą zamówieniem na- 
grobka przy wypłacie ceny. 

Kominki ozdobne, płyty stołowe 
i posadzki różnobarwne marmurowe 
z łomów krajowych i zagranicznych, oraz posadzki 
ogniotrwałe mozaikowe, które po ułoże- 
niu podobne są do kobierca. (284-4-12) 

Ceny umiarkowane. 
| Roboty przy budowlach wykonywują się punktual- 
M nie i odpowiednio zaskarbionemu dotąd publicznemu 


zaufaniu. Fabian Hiochstim. 


NIM 


M 
ZWZ AR 


zakupno gotówką 
w pierwszych fabrykach, 
" sprzedaż odbywa się po bardzo 
tanich cenach. 


(32-16-) 


(379-1-5) e 
(Filia i spedycya na dworcu kolei w Bogumime austr. Oestr. Oderberg). 


Hotel $. Aschera w Dzopinicach-Rozdzinie, 


między dworcami kolei żelaznćj Górnoszląskiej i Prawego Brzegu 
Odry otwarty został. Odlęgłość od każdego dworca kolei 2 minuty. 
Przenocowujące tutaj osoby będą punktualnie do 
odchodzących pociągów obudzeni. (383-2-5) 


i nowa Klyzopom- 
pa nudoskonalo- 
na, o ciągłym 

wytrysku, jedyna,jaka istnieje bez:tłoczni i bez spro- 


Do dóbr w Królestwie Polskiem 3 mile od 
Krakowa odległych poszukiwany jest 
od 1 kwietnia b. r. 


r m 
Lesniczy 
który się zna na sadzeniu i kulturze la- 
sów. Bliższa wiadomość u kamerdynera 


Stanisława pod 1. 23 w Rynku głównym 
w Krakowie. (420-3-3) 


Do sprzedania | 
dobra Zagórz 


w obwodzie Sanockim. W miejscu głó 
wny dworzec kolei Przemysko-Łupkow: 
skićj, młyny, tartaki, cegielnie, wapno 
kopalnia nafty, propinacya czyni złr. 
3,280 — obszaru 902 morgi. — Wis- 
domość u właściciela na miejscu, lub 
w Krakowie przy ulicy Szewskićj u wła: 
ściciela kamienicy L. 208. / (401-4-6) 


Rudolf Glixelli 


majster blacharski 

przy ulicy Mikołajskiej, 
znany od wielu lat jako praktycznie doświadczony 
we wszystkich robotach, co do pokrywania dachów 
wież, itp., różnym materyałęm, jako to: cynkiem, 
białą blachą, żelazną blachą, miedzią, ołowiem, tak 
materyałem, jako i bez tegoż, oraz zaopatrzony we 
wszystkie potrzeby gospodarskie w swym handlu 
do- tego. fachu należące, zarazem wszęlkie obsta- 
lunki przyjmując po cenach najamiarkowańszych 
poleca się względom Szanownej Publiczności, tak 

w Krakowie jak i na prowincyi. 

(360-2-5) 


używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw KASZ- 
lom nerwowym, 
katarom , koklu- 
szowi, bezsenności 


Sirop du 


pr FORGET 


i wszelkim cierpieniom piersto- 


w ym 
Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza. (59-23-24) 
W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego. 


żyn, PA nigdy reparacyi. Zamknięta w 

małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 

Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 

dina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 

Trauczyńskiego „pod: Koroną* w Rynku głównym. 
8 4) 


00-75 - 


‚COMMISSION pour décors, costumes, 
partitionis , bróchures, manuscrits. 
MISE EN SCÈNE d’opéras , 
féeries, -ballets, comédies’, 
drames et vaudevilles 
anciens et modernes 
et d'opérettes 
de salon. 


en couleurs, 
sur commandes , 


EPIDERMALE 


de theatre , ainsi que de 


POMMADE 


toilettes de ville et de bal DRZEC IE 3 
pour les dames. — S'adresser å AAEE % PRZELEW, fie LĘŻOWA 
M. DAVID, 46 l'Opéra, r. St-Georges 9, Paris. żony P, DIGQUEMARE 


AE 3 CHEMIKA W PARYŻU I ROVEN 
(zag Zapobiega wypadaniu włosów. 
Spędza łupież z głowy. 
JB Uśmierza swędzenie. 
i Skład w Krakowie, w aptece 
p. Trauczyńskiego, pod koroną w Rynku głównym, 
iu wszystkich głównych fryzyerówi perfumystów. 


(84-10-) 


Dobra Wrocieryż 
z przyległościami w Królestwie Polskiem 
gubernii Kieleckićj, powiecie Jędrzejow- 
skim, na trakcie między Wodzisławiem 
a Pinczowem położone — ziemi ornój 
w przednićj glebie 760 morgów, łąk 65 
morgów, pastwisk 376 morgów obszaru 
mające, z budynkami w dobrym stanie, 
ogrodem, stawem i jeziorami zarybio- 
nemi są z wolnéj ręki do sprzedania 
lub zamienienia za kamienicę w Kra- 
kowie, lub za realność małą pod Kra- 
kowem. — Bliższćj wiadomości udziela 
Adwokat Kański, (320-3-8) 


(79-7-). 


Fabryka towarów glinianych 


J. Mattern 


w Głogowie, w Szlązku Pruskim 


poleca swe wyroby tak zwanych pieców © 
porcelanowych z ustąwieniem lu 
bez tegoż, z dostawą lub bez dostawy że” 
laziwa, następnie bardzo gustowne kominki 
i piece do salonów. — Rysunki i ceny prze- 
syła fabryka. (422-2-3) 


Nagroda Montyon- (2.000 fr.) przez Akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii Medycznćj w Paryżu, przyznane 


VINS Titrés v ASSAN HENRY 


Członka Akademii mëdyčznéj Paryskićj, profesora Szkoły Farmaceutycznéj. 


Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą rozbiór chemiczny porównawczy do” 
konany w Laboratorynm Akademii medycznój w Paryżu wykazał, że wina te. zawierają, sześć 
razy więcćj pierwiastków działających, jak wszelkie inne preparacye tego gatunku (Wina, 
Siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powodem, ż0 
lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Alicant Wienie i z dya- 
starą mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia. 


Proste Wino z Chininą dozowane Ossiana Henry. 

Toniczne, anigorączkowe przywracające siły nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci 
i starców , bezsilności, niemocy nerwowćj, gorączkach uporczywych, trudnem powrocie 
do zdrowia, upośledzonem trawieniu, bolach żołądka, gastralgiach itd. 

Wino z Chininą, Żelazem i Diastazą. 

Skutki táj preparacyi pokazały się cudowne przeciw blładaczce, upławom , mozolnemu 
odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia , niedokrwistości, wyczerpaniu 
i osłabieniu. Posiada własności pobudzające i ożywcze systemu nerwowego w wysokim sto- 
pniu, jak również aparatu cyrkulacyjnego. 


Wino z Jodem Ossiana Henry, 
2 Chininą, Jodem. i Diastazą. Przeciw skrofułom , chorobom kości, niemocy łymfaty* 
cznój, krzywieniu się kości pacierzowćj, wychudnieniu, słabościom dzieci nerwowych 
wąlłych it skrofulicznych. Zastępuje Tran z pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach 
sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki. (50-21-24) 
Przejrzeć instrukcyą, która dołączoną jest do każdćj butelki w polskim języku. 
Główny skład w aptece Pa, E. Fournier & Cie na ulicy d'Anjou St, Honoré 56 w Paryżu. 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. 


HEMATOSINE 


| PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowéj i LEMAIRE, chemików. 


i=. I Środek ten niezawodny leczy szybko © ką ję wszelkie chorobyfjz niedokrwistości po- 
utrat 


sił, skrofuły, limfatyzm 
odpływów, wychudnie- 
owrót do zdrowia it. d. 


Oryginalne wina zagraniczne i likiery 


Th cenąch za” poręczeniem: prawdziwości 2% 
9: 


St. Julien, St. Estéphe. . złr. 1+25/Cognac fin Champagne . „ 2*- |Clicqnot ...... Ariete 
Chateau Margeaux . . . . „ 175|Benedictine */, butełki. . „ 2:50|VOslauer Ausstich biały lab 

», -Laffite lub Larose „ 2*50| 1 butelka io .. . ... s 450] czerwony « .. 11... „—60 

Mosel, Brauneberger, Nie- Rum Jamaica, szlachetny, Ruster. Ausbruch s i., „—70 
rensteiner . . « « « « cne „ 1'25| , butelki złr. 1 butelka złr. 2-—|Ocet winny, I. gatunek za 

üdes- lub Hochheimer . „ 2'—|Szampańskie: ILO E AT E nasa SE 

Muscat Lunel lub Fronti- Moet cremant rose... „350| za butelkę. ....... „—26 

nai DERM Ty „ 1:25)  Aubertin cremant rose , 


» 2'60|Oryg. piwo z Klein-Schwe- 
W chat wę flasz. Piwo odstále „—"25 


Mum et Comp. ...,. 1 
e, 
»-MAFCOWE s 


Wea Irroidsioch et Co. Monopol 


| praz z flaszką.— Skrzynie i mecze przyjmuję napowrót. Rozsyłka począwszy od '2 flaszek za zaliczkt: 
(39-40-) 


eks. Floch, w Wiedniu, Bińckersatrąsse Nr. 8. 


PASTA i SYROP z KODEINĄ 
P. BERTHE w Paryżu. 

Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie naj- 
uporczywszego kaszlu , grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń oddechowych 
płuc (bronchites), nieoceniony w początkach suchoł i na irrytacye piersiowe wszel- 
kiego rodzaju. : 

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi 
zaszczytem, pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekąrstw przyjętych 
i uznanych urzędowo przez właściwe władze. 

Skład główny w Paryżu u P. BERTHK, 24, rue des Keoles;-w Krakowie w 
aptece P. J. TRAUCZYŃSKIEGO; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCHA ; w Brodach 
w aptece P. KULLAKA; w Poznaniu w aptece Dra MANKIEWICZA. (53-42-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


